
Depesza KC PZPR 
do KC Węgierskiej Partii Pracujących 

z okazji
10 rocznicy w \ Zwolenia Węgier 

DO
KOMITETU CENTRALNEGO
WĘGIERSKIEJ PAKTU PRACUJĄCYCH

BUDAPESZT

W dniu węgierskiego święta narodowego, z okazji dzie­
sięciolecia wyzwolenia Waszego kraju przez Armię Ra­
dziecką, przesyłamy Komitetowi Centralnemu Węgierskiej 
Partii Pracujących, węgierskiej klasie robotniczej i całe­
mu narodowi węgierskiemu, braterskie pozdrowienia 
i gratulacje.

Złączeni z Wami uczuciami braterstwa, przyjaźni i głę­
bokiej solidarności w szeregach potężnego obozu socjaliz­
mu, któremu przewodzi wielki Związek Radziecki, polska 
klasa robotnicza i cały naród polski odczuwają prawdzi­
wą radość z powodu historycznych zdobyczy, jakie masy 
ludowe Węgier wywalczyły i utrwaliły na przestrzeni mi­
nionego dziesięciolecia pod kierownictwem bohaterskiej 
Węgierskiej Partii Pracujących.

Węgierska Reoublika l udowa, opierając sie na niezłom­
nym sojuszu robotniczo-chłopskim, silna jednością i zwar­
tością Narodowego Frontu Patriotów Węgierskich, dzięki 
historycznym osiągnięciom w dziedzinie przemysłu i rol­
nictwa, nauki i kultury, na drodze do zbudowania socja­
lizmu — stała się mocnym ogniwem wielkiego obozu po- KOJU.

Naród polski ceni wysoko wkład dzielnego narodu wę­
gierskiego do walki o postęp i pokój, wkład w zwycięstwo 
sprawy wszystkich krajów obozu socjalizmu. Polska 
Rzeczpospolita Ludowa nie będzie szczędziła wysiłku, aby 
umacniać przyjaźń i braterstwo naszych narodów oraz 
wspólne dążenie do zapewnienia bezpieczeństwa i pokoju.

W dniu dziesięciolecia Węgierskiej Republiki Ludowej, 
życzymy Wam gorąco dalszych wielkich sukcesów dla do­
bra bratniego narodu węgierskiego i całej postępowej 
ludzkości.

W IMIENIU KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

BOLESŁAW BIERUT

Wyjazd delegacji rządowej PRL 
na uroczystości 10 rocznicy 

w \ zwolenia Węgier
WARSZAWA. W dniu 2 bm. 

odleciała z Warszawy do Butla 
pesztu delegacja rżędowa PRL 
z wiceprezesem Rady Minist­
rów, członkiem KC PZPR Stefa- 
rem Jędrychowskim na czele. 
Delegacja udała się na zapro­
szenie rządu Węgierskiej Re-

Delegacja rządowa ZSRR 
przybyła do Budapesztu
BUDAPESZT. 2 kwietnia 

przybyła do Budapesztu dla 
wzięcia udziału w obchodach 
10 rocznicy wyzwolenia Wę­
gier przez Armię Radziecki, 
radziecka delegacja rządowa 
W składzie: Przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Woroszyłow (kie­
rownik delegacji), generał-puł 
kownik A. S. Zadów, Przewód 
niczący Rady Najwyższej U- 
kraińskiej SRR P. G. Tyczin, 
zastępca przewodniczącego Ko 
mitetu Wykonawczego Rady 
Moskiewskiej Z. W. Mirono- 
wa. W skład delegacji wcho­
dzi również ambasador ZSRR 
w Węgierskiej Republice Lu­
dowej J. W. Andropow- 

e Na dworcu w Budapeszcie 
delegację rządową ZSRR powi 
tali: członkowie Biura Poli­
tycznego KC WPP z pierw­
szym sekretarzem KC Matya- 

ąsem Rakosim na czele, człon­
kowie Prezydium Węgierskiej 
Republiki Ludowej z przewód 
niczącym prezydium I. Dobi 
na czele, członkowie rządu, 
przedstawiciele społeczeństwa.

Krótkie przemówienie powi­
talne wygłosił Przewodniczą­
cy Prezydium WRL — I. Dobi. 
Wyraził on przekonanie, że po 
byt delegacji radzieckiej na 
Węgrzech umocni jeszcze bar­
dziej niezłomna przyjaźń wę- 
giersko-radziecką.

Przemawia jący następnie kie 
równik delegacji rządowej 
ZSRR — K. J. Woroszyłow 
przekazał w imieniu narodu 
radzieckiego gorące pozdrowić 
nla dla narodu węgierskiego 
budującego socjalizm.

Naród nasz, wielką partię 
Lenina—Stalina — powiedział 
K J. Woroszyłow — cieszą 
wasze sukcesy.

K J. Woroszyłow wzniósł 
ękrzyk na cześć obozu pokoju 
i demokracji, na cześć przy­
jaźni i braterskiej jedności na 
rodów radzieckiego i węgier­
skiego, na cześć Węgierskiej 
Republiki Ludowej.'

Zebrane na placu przed 
dworcem tłumy mieszkańców 
Budapesztu zgotowały przed­
stawicielom Związku Radziec­
kiego burzliwą owację. Wzno­
szono okrzyki.

Uchwala
Prezydium Rządu 
w sprawie 
zadrzewienia kraju

WARSZAWA. Prezydium Rządu 
podjęło ostatnio uchwałę w spra­
wie zadrzewienia kraju. Uchwalą 
ta ma na celu wydatne powięk­
szenie drzewostanu, zwłaszcza 
przez obsadzenie drzewem! dróg 
publicznych, dojazdowych, dróg 
leśnych, zabudowań i torów kole­
jowych, parków, osiedli fabrycz­
nych, hałd pokopalnianych, tere­
nów znajdujących się w pobliżu 
wód oraz innych gruntów nie na­
dających się pod uprawę roślin.

Realizacja uchwały przyczyni 
się do poprawienia warunków 
zdrowotnych I klimatycznych w . 
kraju, wzbogacenia krajobrazu, | 
a jednocześnie przyniesie noszę] 
gospodarce dodatkowe żródto 
cennego surowca drzewnego, 

Zarówno przy sadzeniu nowych 
drzew jak i uzupełnieniu już istnie 
iącego drzewostanu zwróci się 
uwoge na dobór gatunków drzew 
i krzewów dostosowanych d? wa­
runków glebowvch, klimatycznych 
i krajobrazowych.

W celu zapewnienia dostatecz­
ne) sadzonek powstaną licz 
ne szkółki drzewne.

Poważne zadan:o w przeprowa­
dzaniu zedrzewień stawia uchwa­
la przed radami narodowymi, 
Związkiem Samopomocy Chłop­
skiej, Związkiem Młodzieży Pol­
skiej oraz innymi organizacjami 
społecznymi, które powinny roz­
winąć szeroka pracę propagan­
dowa I uświadamiającą o znaczę 
niu zadrzewień.

Zadrzewienia prowadzone bę­
dą zgodnie z okresowymi i rocz­
nymi planami, które powinny przę 
widywać zadrzewienia w ciągu 10 
lat wszystkich terenów przeznacz® 
pych no te cele.

Cały naród polski złoży podpisy 
pod Apelem Wiedeńskim 

Obrady III Ogólnopolskiego Kongresu Pokoju
WARSZAWA. Dnia 3 bm. o godz. 10, wiceprzewodni­

czący PKOP. wybitny literat, laureat Międzynarodowej 
Nagrody Stalinowskiej „Za utrwalanie pokoju między 
nan-danii" Leon Kruczkowski, otworzył w Filharmonii 
Narodowej w Warszawie obrady HI Ogólnopolskiego Kon­
gresu Pokoju. W obradach wzięło udział ponad 900 de­
legatów z całego kraju, wybranych przez społeczeństwo 
polskie, oraz delegaci ruchu pokoju z II krajów. Uczest­
nicy obrad wysłuchali referatu przewodniczącego PKOP 
— Jarosława Iwaszkiewicza.

W żywej dyskusji nad reće- 
rateni delegaci na Kongres 
potępili wszelkie poczynania 
kół imperialistycznych, zmie­
rzających do wskrzeszenia hi­
tlerowskiego Wehrmachtu i 
do rozpętania nowej wojny, 
wyrazili zdecydowaną wolę 
walki o zakaz i zniszczenie 
broni masowej zagłady. Prze­
mówienia wyrażały dążenie 
narodu polskiego do dalszego 
umocnienia sił ojczyzny i u- 
trwalenia pokoju na całym 
świecie. Gorąco' przyjmowali 
uczestnicy obrad przemówie­
nia delegatów zza granicy.

Wśród owacji zebranych 
Kongres uchwalił jednomyśl­
nie apel wzywający cało społe 
czeństwo polskie do wzmoże-1 
nia wysiłków w walce o po­
kój — do pokrzyżowania 
zbrodniczych zamiarów podpa 
laczy świata.

Kongres wybrał także nowy 
Ogólnopolski Komitet Obroń­
ców Pokoju.

Po zakończeniu obrad uczest 
nicy Kongresu jako pierwsi 
w Polsce złożyli podpisy pod 
Apelem Światowej Rady Po­
koju. ,r .

Obrady zagaił wiceprzewod­
niczący PkOP Leon Kruczkow­
ski, który stwierdził ni. in.: 
„Zbieramy się w momencie hi­
storycznym. który przed całym 
światowym frontem walki o po 
kój stawia zadania większe niż 
kiedykolwiek, wymagające na i 
wyższego napięcia wysiłku, mo 
bilizacji całej energii dla obro 

i ny pokojowego istnienia ludz­
kości. Zadaniem naszym w chwi 

I li obecnej, jest przejść do no- 
i wej ofensywy jeszcze potężniej 

szef niż zeszłoroczna, która 
przywróciła pokój Korei i Wiet 
namówi. Zadaniem naszym — 
zastośować w naszej walce, któ 
rą prowadzimy, nbwe środki i 
metody, bardziej odpowiednie 

i do zmiertionej sytuacji7'. Słowa 
te przyjęto gorącymi oklaskami.

Następnie w imieniu delega­
cji Warszawy, Śtalinogrodu i 
Poznania próf..dr Tadeusz Do-

PGR-y naszego 
województwa 
przystąpiły <lo 
prac wiosennych

Korzystając te sprzyjają­
cych ostatnio warunków a- 
tmosfetycznych wiele zespo 
łów i gospodarstw PGR na­
szego województwa przystą 
piło do pierwszych prac wio 
sennych, głównie do włóki.

W zespole PGR Dobrowo. 
za wyjątkiem gospodarstw 
Modrolesie. Bukowo 1 Bia- 
łogórzyn, wszystkie pozosta 
łe gospodarstwa rozpoczęły 
w ubiegłym'tygodniu włó­
kowanie gleby. Przystąpio­
no także do wysiewu nawo­
zów sztucznych pod zasie­
wy jare.

W ub. sobotę przystąpio­
no także do włóki w gospo­
darstwie przy zespołowy m 
CiMzyno, w gospodarst­
wach Bralin i Suchowo. na 
leżących do zespołu PGR 
Kalisz Font., W PGR Kro- 
sinko (zespól PGR Tycho­
wo.

<rt

browoljki zgłasza projekt skła­
du prezydium III Ogólnopolskie 
go Kongresu Pokoju. Delegaci 
jednomyślnie akceptują zgło­
szony projekt.

W prezydium zasiedli m. in.: 
Aleksander Adamczyk — prze­
wodniczący spółdzielni produk­
cyjnej w woj. koszalińskim, ks, 
kanonik Juliusz Bąk z Rzeszo- 1 
wa, Maria Dąbrowska — literat I 
ka, Ostap Dłuski — poseł na 
Sejm PRL, Konstanty Grzywac 
ki — rzemieślnik z Lublina, ks. 
prof, dr Stanisław Huet — wi­
kariusz generalny archidiecezji 
krakowskiej, Jarosław łwaszkie 
wicz — literat, Anna Jeruzal — 
przodownica pracy, prządka z 

'ZPB im. Dywizji Kościuszkow­
skiej w Łodzi, Leokadia Knebel 
— przodująca w hodowli chłop­
ka z woj..warszawskiego, Ro­
man Kozłowski — prof. Uniwer I 
sytetu Warszawskiego, Witold 
Lutosławski — kompozytor, Jó­
zef Ozg«-Michalski — wicemar 
szalek Sejmu PRL, Zygmunt 
Skibniewski — architekt, Marta 
Stepowska — gospodyni domo­
wa z Grudziądza, Józef Szulc 

—♦ górnik z kopalni im. Stalina 
i inni.

Serdecznio powitali zgroma­
dzeni delegatów zagranicznych 
zajmujących miejsca w prezy­
dium: przedstawiciela Świato­
wej Rady Pokoju pro'. Kim- 
kazu Saionji (Japonia), przed­
stawiciela Związku Radzieckie­
go — członka korespondenta 
Akademii Nauk ZSRR prof. 
Jewgenije KOrowina, adwoka­
ta Christiana Yvesa Grisoli 
(Francja), laureata nagrody 
państwowej — Adolfa Hen- 
nećkł (Niemcy), wiceprzewod-

NA CZEŚĆ 1 MAJA
Coraz więcej załóg włącza się 
do Czynu Pierwszomajowego

Każdy dzień przynosi coraz nowe zobowiązania podejmo­
wane na cześć 1 Maja. Rośnie ilość załóg biorących udział 
we współzawodnictwie pierw szomajowyin.

Do 1 maja „Barka" wykona półroczny plan połowów.

Odpowiadającna apel przo­
dujących górników i hutników 
Śląska — załoga kołobrzeskiej 
bazy rybackiej podjęła cały sze 
reg cennych zobowiązań dla ucz 
częnia zbliżającego się święta 
klasy robotniczej. Wszyscy ryba 
cy z Kołobrzegu zebrali się na 
masówce w dniu 31 marca bś. 
i podjęli następujące zobowią­
zania:

Ilościowy plan półroczny po 
łowów wykonamy do dnia 1 ma 
ja br. Zobowiązanie to jakkol­
wiek bardzo ambitne i poważne 
jest jednak realpe i możliwe do 
wykonania, ponieważ kolobrzer 
scy rybacy przez cały okres 
pierwszego kwartału pracowali 
bardzo wydajnie.! plan wykona 
li w 142,1 proc, pod względem 
Ilościowym i w 134,9 pod wzglę 
dem wartościowym,

Drugim ogólnym zobowiąza­
niem wszystkich rybaków jest 
zapewnienie, że plan miesiąca 
kwietni* wykonają do 1 maja 
J» IW WOC. ĘĄt

niczącągo Zgromadzenia Naro­
dowego Czechosłowacji — An- 
dręja Ziaka, pisarza Eusebiu 
Camilam (Rumunia), wicemi­
nistra Ljaliu Ganczewa (Buł­
garia), pisarza — Into Kallio 
(Finlandie), dr. Heinricha Ken­
ta (Austria), sekretarza Duń­
skiego Komitetu- Pokoju Elsę 
Berner Lorenzena, sekretarza 
Szwedzkiego Komitetu Pokoju 
— Knuta^Olssona.

troszeńia dorsza w morzu wyko 
dają w 110 proc.

Niezależnie od zobowiązań 
ogólnych całej załogi rybackiej, 
konkretne zobowiązania pod­
jęły także załogi poszcze­
gólnych jednostek i zespołów. 
Zespół pierwszy pod kierowni­
ctwem tow. Józefa Ilulla razem 
z pozostałymi szyprami zobo­
wiązuje się wykonać ilościo­
wy plan półroczny do dnia 1 
maja, otoczyć socjalistyczną o-

(Dokończenie na 2 str.)

Umowa handlowa 
między Polską a Egiptem

WARSZAWA, W dniu 31 morco 
br. podpisana została w Kairze 
nowa umowa handlowa i układ 
płatniczy, regulujące cbroty to­
warowe i płatności między Polską 
Rzeczpospolitą Ludową a Repu­
bliką Egipską na okres do 31 mar 
ca 1956 r.

Przedmiotem Importu z Egiptu 
będą m, in,: rudy, fosforyty, ben

Serdeczne oklaski zrywają 
si?, gdy na trybunę wchodzi 
przewodniczący PKOP — Ją- 
rosiław Iwaszkiewicz. W refe­
racie swym omawia on do- 

(Dokończcnie na 2 sl’ )

Wykonał 
po raz trzeci 
sześciolatkę

ub. m. Kazimierz 2y- 
OU chliński — wiertacz 
w Zakładach Mechanicz­
nych „Ursus" wykonał po 
raz trzeci swe zadania pla­
nu G-letniego.

Kazimierz Żychliński pra 
cuje w „Ursusie" od 1948 ro 
ku. W tym czasie za wybit­
ne osiągnięcia produkcyjne 
odznaczony został Złotym 
Krzyżem Zasługi, Medalem 
10-lecia Polski Ludowej i 
Odznaką Przodownika Pra­
cy. W 1953 i 1951 roku wy­
jeżdżał on na wczasy letnie 
do NRD.

Wiertacz K. Zychliński 
nie tylko przoduje w pracy 
zawodowej, lecz również bie 
rze czynny udział w życiu 
polityczno-społecznym. Jest 
on radnym Woj. RN. Dzięki 
Jego interwencji, przyspie­
szono ni. in. budowę parke 
w Ursusie spełniając postu 
lat przedwyborczy miesz­
kańców.

wełno, len oraz owoce cytrusowe.
Polska będzie ekspertewai do 

Egiptu m. fń.: maszyny I urządza­
nia przemysłowe, tabor kolejowy, 
samochody osobowe i ciężarowe 
oraz części załnienne do nich, wy 
roby walcowane, wyroby metalo­
we, a także artykuły chemiczne, 
szkło, fajans I niektóre artykuły 
rolno-spożywcze.

publiki Ludowej na uroezrstoś 
ci IO-ej rocznicy wyzwolenia 
Węgier, przypadającej ś kwiet­
nia. W skład delegacji wcho­
dzą: członek Rady Państwa Ali­
cja Mnsiałowa i generał dywizji 
Jan Rotkiewicz.



Cały naród polski złoży podpisy 
pod Apelem Wiedeńskim

(Dokończenie z 1 str.) 

tychczasową działalność pol­
skiego ruchu w obronie pokoju 
i Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, kreśląc równocześnie 
zadania stojąco przed tym ru­
chem w chwili obecnej. Refe­
rat Jarosława Iwaszkiewicza 
był wielokrotnie przerywany 
burzliwymi oklaskami.

W dalszej części obrad ze­
brani wybrali komisję redak­
cyjną Kongresu oraj komisję, 
która przygotuje propozycje 
składu nowego Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju.

Serdecznie witany przez de­
legatów przemawia przedsta­
wiciel Światowej Rady Pokoju 
prof. Kimkazu Saionji. Przeka­
zuje on delegatom serdeczne 
pozdrowienia i życzenia dal­
szych sukcesów w walce o po­
kój od Światowej Rady Pokoju 
i Japońskiego Komitetu Poko­
ju-

Omawiając sytuację między­
narodową prof. Saionji oświad' 
cza, że twierdzenie przywód­
ców krajów kapitalistycznych, 
iż zbrojenia atomowe stanowią 
środek, który nie dopuści do 
rozpętania nowej wojny —• są 
zwykłym oszustwem. Przedsta­
wiciel SRP mówi następnie o 
zniszczeniach, jakia niesie za­
stosowanie broni atomowej. Na 
ród japoński — oświadcza mów 
ca — wie najlepiej, jakie stra­
szliwe zniszczenia i cierpienia 
przynosi ta broń. 23 miliony ze 
branych już podpisów pod ape­
lem domagającym się zakazu 
używania broni atomowej — 
oto odpowiedź narodu japoń­
skiego na próby rozpętania no­
wej pożogi wojennej.

Długotrwałą owacją witają 
delegaci, przedstawiciela ra­
dzieckich obrońców pokoju, 
członka korespondenta Akade­
mii Nauk ZSRR, prof. Jewge- 
nija Koro wina.

Narody Związku Radziec­
kiego — stwierdza on m. In. 
— tak jak naród polski i 
wszystkie miłujące pokój naro 
dy dążą ze wszystkich sit do 
tego, by ludzie żyli w jak naj 
lepszych warunkach, aby na 
świecie panował pokój. Prof. 
Korowln podkreśla z mocą, że 
w obecnej sytuacji, gdy impe­

Już w pierwszym dniu kampanii 
zebrano w Związku Radzieckim 

miliony podpisów 

pod Apelem Wiedeńskim
MOSKWA. Dnia 1 bm. na 

wezwanie Radzieckiego Komi­
tetu Obrony Pokoju, w całyrn 
Związku Radzieckim rozpoczę­
ło sie zbieranie podpisów pod 
Apelem Wiedeńskim Biura 
Światowej Rady Pokoju o za­
kaz broni masowej zagłady i 
zniszczenie jej zapasów. W

rialiści wszelkimi siłami dążą 
do rozpętania nowej wojny, 
tylko mocny, zdecydowany so­
jusz wszystkich miłujących po 
kój ludzi na całym świecie, 
jest w stanie położyć tamę 
tym zbrodniczym zapędom. Na 
rody — oświadcza mówca — 
są w stanie okiełznać ciemne 
siły wojny.

Prof. Korowln odczytuje na­
stępnie list od Radzieckiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
do PKOP, w którym radziec­
cy obrońcy pokoju przesyłają 
najserdeczniejsze pozdrowienia 
i życzenia dalszych sukce­
sów w walce o utrwalenie po 
koju na świecie.

Prof. Tadeusz Tomaszewski 
z Uniwersytetu Warszawskiego 
stwierdza, że do naczelnych 
obowiązków pedagogów 1 wy­
chowawców młodzieży należy 
wychowywanie młodego poko 
lenia w duchu pokoju i przy­
jaźni między narodami, rozwi 
janie wśród nich naukowego 
światopoglądu — tworzenie w 
ten sposób nowej, młodej, ak­
tywnej armii obrońców po­
koju.

Robotnik bydgoskiej fabryki 
papieru Tadeusz Sadowski o- 
świadcza, że robotnicy Polski' 
Ludowej, solidaryzujący się z 
wszystkimi narodami w walce 
o pokój, gotowi są odeprzeć 
wszystkie wrogie siły, które 
chcą przeszkodzić postępowi i 
budownictwu socjalistycznemu 
w Polsce.

Gorąco oklaskiwano następ­
nego mówcę Christiana Yvesa 
Grisoli, przedstawiciela fran­
cuskich obrońców pokoju, któ 
ry mówi o walce narodu fran­
cuskiego przeciwko narzucanej 
przez imperializm amerykań­
ski remilitaryzacji Niemiec. 
Zapewnia on, że naród fran­
cuski nigdy nie zgodzi się na 
odbudowę u granic Francji no 
wego Wehrmachtu, nie zgodzi 
się na przymierze ze swym naj 
gorszym wrogiem — military- 
zmem niemieckim przeciwko 
swym sprzymierzeńcom. Mów­
ca podkreśla, że droga Fran­
cji do lepszego jutra wiedzie 
poprzez współpracę z naroda­
mi miłującymi pokój, a w 
szczególności z tymi, które pa 
dły ofiarą militaryzmu niemiec 
kiego 1 są przez jego odrodzę 
nie zagrożone.

Na salę wśród serdecznych 
owacji wkracza delegacja 
dzieci stolicy. W imieniu de­
legacji zabiera głos uczennica

miastach i wsiach Kraju Rad 
odbyły się liczne wiece i ze­
brania, na których ludzie ra­
dzieccy wyrazili całkowicie go 
rące poparcie dla Apelu Wie­
deńskiego i z oburzeniem po­
tępili knowania imperialistów, 
grożących ludzkości wojną ato 
mową.

Już w pierwszym dniu kam 
pania zbierania podpisów ob­
jęła całe olbrzymie terytorium 
Związku Radzieckiego od wy­
brzeży Oceanu Spokojnego do 
wybrzeży Morza Bałtyckiego, 
od Pamiru do dalekiej półno­
cy. Według pierwszych obli­
czeń — dnia 1 bm. apel pod­
pisało wiele milionów obywa­
teli ZSRR, dołączaj a.e swój 
głos do głosów wszystkich lu­
dzi na ziemi, protestujących 
przeciwko groźbie wojny ato­
mowej.

Wielką ilość podpisów zebra 
no w stolicy ZSRR — Mo­
skwie. Odbyły się tam liczne 
zebrania robotników, inżynie­
rów i techników, pracowni­
ków umysłowych, studentów, 
uczonych, przedstawicieli świa 
ta literatury i sztuki.

Z oburzeniem potępili oni 
przygotowania agresorów do 
wojny atomowej i wyrazili po 
parcie dla apelu o żaka; bro­
ni masowej zagłady.

szkoły tPD nr 11 — 10-letnla 
Krysia Kołodziejczyk. „W 
imieniu wszystkich dzieci — 
zwraca się ona do zebranych
— gorąco Was proszę, zróbcie 
wszystko, aby każda nasza noc 
była dalej spokojna, aby każ­
dy dzień był wesoły. Teraz 
chcemy uczyć się i bawić, a 
gdy dorośniemy, pracować dla 
naszej ojczyzny".

Słowa dziewczynki zebrani 
przyjmują ze wzruszeniem. 
Delegacja dzieci podchodzi do 
stołu prezydialnego, wręczając 
delegatom wiązanki kwiatów 
i niebieskie chusty.

— Spiski, mające spowodo­
wać wybuch nowej wojny — 
oświadczył górnik z kopalni 
„Pstrowski" Julian Wójcik — 
opierają imperialiści amery­
kańscy na odrodzeniu nłemiec 
kiego Wehrmachtu. Przeliczy­
li sie oni jednak. Nie wzięli 
bowiem pod uwagę, że poza 
kliką Adenauera, zdrajcami i 
faszystami, istnieje naród nie 
miecki, w którym coraz bar­
dziej dojrzewa świadomość, że 
droga obrana przez Adenaue­
ra prowadzi do samobójstwa. 
Mówca podkreśla, że o pokój 
walczyć trzeba codzienną, wy 
trwałą pracą, zwiększeniem 

' produkcji i oszczędności, gdyż 
siła gospodarcza i polityczna 
państwa obozu pokoju jest 
gwarancją utrzymania pokoju.

Wikariusz generalny diece­
zji wrocławskiej, ks. Wacław 
Jabłoński oświadcza, iż ma­
sowy protest przeciwko woj­
nie może i musi wywrzeć sku 
tek. Mówca stwierdza, że 
ruch katolików społecznie po­
stępowych, w imieniu którego 
przemawia, przystępuje z ener 
gią i zapałem do zaznajomie­
nia wszystkich katolików z 
treścią Apelu Wiedeńskiego, 
by pod apelem tym nie za­
brakło żadnego podpisu.

W imieniu niemieckiego ru­
chu obrońców pokoju zabiera 
głos Adolf Hennecke, przeka­
zując zebranym serdeczne po­
zdrowienia w imieniu delega­
cji Niemieckiej Rady Pokoju. 
W wystąpieniu swym stwier­
dza on, iż aarówno w NRD jak 
i w Niemczech zachodnich lu 
dzie pracy pragną pokoju, pra 
gną zlikwidowania sztucznego 
podziału swej ojczyzny. Nie­
stety — jak stwierdza mów­
ca — u władzy w Niemczech 
zachodnich są ci sami ludzie, 
którzy popierali Hitlera, a 
dziś terroryzują ludność i 
wskrzeszają militaryzm. „Po­
lityka remilitaryzacji — stwier 
dza A. Hennecke — to polity­
ka wpjny. Dlatego też przeciw 
ko tej polityce powinniśmy 
jak najbardziej zjednoczyć 
swe siły".

Kolejny mówca, sekretarz 
CRZZ Artur Starewicz, pod­
kreśla, iż zbliżająca się euro­
pejska konferencja robotni­
ków w Lipsku, będzie jeszcze 
jednym dowodem solidarności 
mas pracujących naszego kon­
tynentu w walce o pokój- 
Mówca wskazuje, iż to, że sta- 
liśifty się silnym ogniwem obo 
zu pokoju, zawdzięczamy w 
dużej mierze braterskiej po- 
mocy Związku Radzieckiego. 
Dziesiątą rocznicę historycz­
nego traktatu z ZSRR — mówi 
on — naród polski obchodzić 
będzie również jako rocznicę 
położenia mocnego fundamen­
tu pod naszą pokojową poli­
tykę.

Na zakończenie swego wystą 
pienia mówca wzywa w imie­
niu Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych wszystkich 
związkowców do podpisywania 
Apelu Światowej Rady Poko­
ju.

W imieniu chłopów wsi rze­
szowskiej zabiera głos Włady­
sław Fołta z pow. Przeworsk.
— Chłopi — stwierdza on — 
aktywnie współdziałają w ru­
chu obrońców pokoju, mocno 
wierząc w zwycięstwo słusz­
nej sprawy. Świadczą o tym 
zobowiązania podjęte w związ 
ku z III Kongresem Pokoju. 
Zobowiązania te realizuje po­
nad 13,5 tys. chłopów Ziemi 
Rzeszowskiej, a celem ich jest 
podniesienie produkcji rolnej. 
W ten sposób — mówi Fołta
— pragniemy przyczynić się 
do wzrostu sił pokoju.

Dalsze sprawozdanie z prze­
biegu obrad III Ogólnopolskie 
go Kongresu Pokoju, podamy 
w jutrzejszym numerze.

Apel 
1-MAJOWY 

ŚFZZ
WIEDEŃ. Światowa Fede­

racja Związków Zawodowych 
ogłosiła apel do mas pracują­
cych całego świata.

W ciągu ostatnich lat — 
stwierdza m. in. apel — pro­
wadziliście i prowadzicie nadal 
bohaterską walkę; przed wa­
mi nowe zmagania o lepsze 
życie, wolność i pokój.

Do waszej troski o pracę 
i chleb, doszła jeszcze obawa 
o pokój, który jest zagrożo­
ny.

Wielu milionom Istnień ludz 
kich zagraża zagłada.

Ludzie pracy — mężczyźni i 
kobietyl Zorganizujcie jednoli­
ty i niezwyciężony front sił 
pracy i postępu przeciwko 
przygotowaniom do wojny ato­
mowej, przeciwko remilitary­
zacji Niemiec zachodnich, prze 
ciwko prowokacjom wojennym 
imperializmu amerykańskiego 
w Europie i w Azji! Możemy i 
powinniśmy obronić przed nie 
bezpieczeństwem wojny wszyst 
ko to, co sami stworzyliśmy.

Jedność woli i działania mas 
pracujących wszystkich krajów, 
nasza niezłomna solidarność — 
silniejsze są od bomb atomo­
wych i wodorowych, silniejsze 
od knowań podżegaczy wojen­
nych. Niech w dniu 1 Maja we 
wszystkich zakątkach świata 
zabrzmi kategoryczne ostrzeże­
nie milionów ludzi pracy.

Niech żyje 1 Maja! Niech 
żyje solidarność i jedność 
wszystkich ludzi pracy! Niech 
żyje pokój!

Premier francuski Faure
udzielił wywiadu korespondentom »Prawdy«

MOSKWA. Premier francu 
ski Faure udzielił wywiadu ko 
respondentom dziennika „Praw 
da" Żukowowi i Rassadinowi. 
Oto pytania korespondentów 
i odpowiedzi premiera fran­
cuskiego:

Pytanie: Jakie jest pańskie 
stanowisko wobec oświadcze­
nia Przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bułga- 
nina, opublikowanego 27 mar­
ca, w sprawie zwołania kon­
ferencji wielkich mocarstw, 
biorąc pod uwagę zadanie 
zmniejszenia napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych?

Odpowiedź: Oświadczenie to 
stanowi bardzo ważny i pozy­
tywny fakt. Uważam, żę 
zmniejszenie napięcia między 
narodowego zależy głównie od 
wspólnych wysiłków wszyst­
kich mocarstw zainteresowa­
nych przy uwzględnieniu uza­
sadnionych wymogów bezpie­
czeństwa każdego z tych mo­
carstw. Pragnę, by rokowa­
nia rozwinęły się w tym właś­
nie duchu — mogą one być 
owocne, jeżeli powyższy waru 
nek będzie przestrzegany.

Rokowania te byłyby ułat­
wione przez odprężenie w sto­
sunkach między ZSRR a Sta­
nami Zjednoczonyjni.

Cieszę się w związku z tym, 
że Marszałek Bułganin przy- 
chylnię skomentował oświad­
czenie złożone niedawno przez 
prezydenta Eisenhowera.

Pytanie: Czy nie mógłby 
pan powiedzieć w związku z 
wydarzeniami, jakie ostatnio 
zaszły, jak wyobraża pan so­
bie dalszy rozwój stosunków 
francusko-radzjeckich?

Odpowiedź: Ostatnie wyda­
rzenia nie zmieniły mego 
przekonania, że nic nie stoi 
na przeszkodzie pomyślnemu 
rozwojowi stosunków francu - 
sko-radzieckich. Istotnie, Frań 
cja nie ma innych pragnień 
poza umocnieniem pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie i 
na całym świecie.

Uważam, że układy uchwało 
ne dopiero co przez parlament, 
dują się w pełni pogodzić, ;c 
względu zarówno na swego 
ducha, jak i na swą treść, z 
tymi zobowiązaniami wobec 
ZSRR i Wielkiej Brytanii, któ 
re zaciągnęła Francja.

Z drugiej strony pragnę roz 
woju kontaktów gospodar­
czych i kulturalnych między 
obu krajami. W ostatnich cza 
saęh osiągnięto ju; znaczny po

(Dokończenie z 1 str.) 
pieką sprzęt połowowy na jed­
nostkach i przekroczyć w kwiet 
niu plan patroszenia dorsza w 
morzu o 10 proc.

Zespół drugi pod kierownict­
wem Stanisława Czajki zobowią 
zał się dla uczczenia zbliżające 
go się święta klasy robotniczej 
i V Światowego Festiwalu Mło. 
dzieży w Warszawie — pólrocz 
ny plan połowów wykonać 
w 110 proc, do 1 maja, przek­
roczyć o 7 proc, wykonanie ilo 
ściowego planu połowów w 
kwietniu i w 102 proc, wyko­
nać plan patroszenia dorsza w 
morzu.

Zespół trzeci pod kierownict 
wen tow. Antoniego Karpiaka 
— radnego Wojewódzkiej Rady 
Narodowej — zobowiązał się wy 
konać ilościowy plan półroczny 
do dnia 1 maja oraz wykorzy­
stać wszystkie pogodne niedzie 
le dla połowów. Otoczyć socjali 
styczną opieką tabor pływający 
i sprzęt połowowy.

Zespół czwarty pod kierow­
nictwem przodującego w bazie 
szypra tow. Jana Małolepszego 
przywita święto klasy robotni­
czej wykonaniem półrocznego 
planu ilościowego. Załoga kutra 
„Koł 29" pod kierownictwem Ma 
łolepszego, w której skład wcho 
dzą: motorzysta — Jan Madej­
ski, starszy rybak — Wacław 
Kuzniewicz. rybak Ignacy Two 
rzyło i praktykant — Stanisław 
Kozyra zobowiązała się do 1 
maja wykonać ilościowy plan 
roczny w 90 proc. W ce­
lu zabezpieczenia pełnego 
wykonania podjętych zobo­
wiązań, motorzysta otoczy so­
cjalistyczną opieką silnik oraz 
inne urządzenia mechaniczne 
kutra, a pozostała załogą będzie 

stęp w tych dwu dziedzinach. 
Zdecydowany jestem przyczy­
niać się do rozwoju konfak-' 
tów gospodarczych i kultural­
nych odpowiadających intere­
som obu stron i sprzyjających 
lepszemu zrozumieniu wzajem 
nemu między naszymi kraja­
mi, które — bez względu na 
wszelkie zachodzące między 
nimi różnice nie mogą za­
pomnieć o tym wszystkim, co 
łączyło je w niedawnej prze­
szłości.

a * *

Komentując ten wywiad 
dziennik „Prawda" pisze: 
Premier francuski Faure w 
swych odpowiedziach na pyta­
nia korespondentów „Praw­
dy" porusza doniosłe proble­
my międzynarodowe. Jednak­
że jego słowa nie mogą nie 
wywołać pewnych uwag doty­
czących meritum sprawy.

Pan Faure zupełnie słusznie 
stwierdza, że zmniejszenie na 
pięcia międzynarodowego żale 
ży głównie od wspólnych wy­
siłków wszystkich mocarstw 
zainteresowanych przy u- 
względnieniu uzasadnionych 
wymogów bezpieczeństwa każ 
dego z tych mocarstw.

Wiadomo jednak, że dotych 
cza» rząd francuski wołał tak­
tykę jednostronnych porozu­
mień jednej grupy państw wy 
mierzonych przeciwko innym 
mocarstwom, aniżeli „wspólne 
wysiłki wszystkich mocarstw 
zainteresowanych".

Wiadomo również, że rząd 
Faure‘a okazał szczególną gor­
liwość domagając się od Rady 
Republiki zaaprobowania ukła 
dów paryskich, które nie tyl­
ko nie odpowiadają „uzasad­
nionym wymogom bezpieczeń­
stwa" państw sąsiadujących 
z Niemcami, a wśród nich 
Francji, lecz przeciwnie, pod 
ważaią ich bezpieczeństwo.

Jeśli obecnie Faure wyraża 
pragnienie, by rokowania 
wielkich mocarstw rozwinęły 
się w duchu „wspólnych wy­
siłków wszystkich mocarstw 
zainteresowanych przy u- 
względnieniu uzasadnionych 
wymogów bezpieczeństwa każ 
dego 7. tych mocarstw", to 
pragnienie to jako takie, moż 
na jedynie z uznaniem powi­
tać. Nie wolno jednak nie li­
czyć się z tym, że realizacja 
tego pragnienia zależy w du­
żej mierz* od semef Francji,

Poważne zaitrzęienja wy­

naprawiała włoki, uszkodzona 
do 30 proc., we własnym zakra 
sie. Załoga tego kutra plan pa­
troszenia dorsza wykona w 
kwietniu w 120 proc.

Niezależnie .od tych zobowią 
zań również załogi innych kut­
rów podjęły indywidualne zo­
bowiązania.

Załoga „Koł 39" z szyprem 
Mieczysławem Szmidtem zobo­
wiązała się półroczny ilościowy 
plan połowów wykonać do 1 me 
ja w HO proc, przekroczyć plan 
kwietniowy o 5 proc'. i w tym sa 
mym procencie przekroczyć plan 
patroszenia dorsza. Załoga „Koł 
40" z szyprem Henrykiem Re- 
siakiem — półroczny plan poło 
wów do 1 maja wykona w 95 
proc, i w tym celu przekroczy 
o 5 proc, plan miesiąca kwiet­
nia.

Załoga „Koł 46" z przo­
dującym w bazie szyprem 
Antonim Fleischerem zobowią­
zała się do 1 maja wykonać ro 
czny plan połowów w 90 proc, 
a kwietniowy plan przekroczyć 
o 15 proc. Załoga „Koł 28" z 
szyprem Kazimierzem Markowi 
czem zobowiązała się wyko­
nać do 1 maja 80 proc, roczne 
go planu połowów. Miesięcz­
ny plan połowów wykonać w 
105 proc, i plan patroszenia dor 
sza w 110 proc.

Podobne zobowiązania podję­
ły załogi kutrów „Koł 51" z szy 
prem Bernardem, „Koł 43" z szy 
prem Franciszkiem Sołkiem, 
„Koł 31" z szyprem Alfonsem 
Jareczkiem i „Koł 47" z szyprem 
Mieczysławem Sawickim.

Do podjęcia podobnych zobo 
wiązań rybacy przodującej na 
wybrzeżu bazy w Kołobrzegu 
wzywają rybaków z bratnich 
ba? w Ustce i Darłowie.

wołać musi odpowiedź Faure‘a 
na drugie pytanie korespon­
dentów „Prawdy" — zawiera 
óna jeszcze więcej sprzeczno­
ści,

Z jednej strony Faure słusz 
nie stwierdza, że Francja i 
ZSRR „nie mogą zapomnieć 
o tym wszystkim, co łączyło 
je w niedawnej przeszłości" 
(tj. w okresie wspólnej wal­
ki przeciwko Niemcom hitle­
rowskim) oraz wypowiada się 
za „pomyślnym rozwojem sto 
sunków francusko-radziec- 
kich".

Z drugiej strony jednak pre­
mier francuski uważa za rzecz 
możliwą i dopuszczalną twier­
dzić, że układy paryskie wskrze 
szające Wehrmacht hitlerowski 
dadzą się „pogodzić" z zobowią 
zaniami Francji wobec ZSRR, tj. 
innymi słowy, z układem fran- 
cusko-radzieckim z roku 1944 
o sojuszu i pomocy wzajemnej.

Dobrze wiadomo, że na mocy 
układów paryskich Francja sta 
je się sojusznikiem niemieckie 
go militaryzmu, chociaż walka 
przeciwko niemu łączyła Zwią­
zek Radziecki i Francję w nie 
dawnej przeszłości. Związek Ra 
dziecki nie może zgodzić się na 
to, by układ francusko-radziec- 
ki służył jako parawan pomaga 
jący niektórym kołom francus­
kim w zatajeniu przed opinią 
publiczną prawdy o zmienionej 
sytuacji Francji na arenie mię 
dzynarodowej i zamaskowaniu 
ich polityki remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich.

Rzecz oczywista, że nikt nie 
będzie negował znaczenia kon­
taktów gospodarczych 1 kultu­
ralnych. Są one konieczne. Za­
szkodziłoby to jednak sprawie 
pokoju, gdyby wykorzystane ro 
zmowy na ten temat po to, aby 
odwrócić uwagę opmij publicz­
nej od głównej sprawy, która 
obecnie wszystkich nurtuje..

ZSRR ząwsze przywiązywał 
niemałą wagę do rozwoju j u- 
mocnienia stosunków fraąeu- 
sko-radzieckich, co leży w in­
teresie obu stron. Oczywiste 
jest jednak, że ratyfikacja 
i realizacja układów pary­
skich wytworzyłaby w Eu> >pte 
nową sytuację, która nie rani­
łaby nie odbić się na tych sto 
sunkąch.

Oto niektóre uwagi nasuwają 
ce się przy studiowaniu odpo­
wiedzi premiera francuskięgo 
na pytania koręjpondantów 
„Prawdy ,

Coraz więcej załóg włącza się 
do Czynu Pierwszomajowego

Tysięczny wagon 
stali opuścił 
Hutę im. Lenina

KRAKÓW —NOWA HUTA. 
Załoga nowouruchomionego 
pieca martenowskiego w sta­
lowni huty im. Lenina świę­
ciła swój pierwszy jubileusz. 
Z huty odszedł 1000-ny wa­
gon stali, wyprodukowanej 
przez ten wielki obiekt. Jubi­
leuszowy wagon skierowany 
został do huty „Bobrek".

Robotnicy obsługujący piec 
martenowski w hucie im. I,e- 
nina, mimo krótkiego czasu, 
jaki upłynął od uruchomienia 
tego obiektu, jednego z naj­
większych tego typu w Euro­
pie, uzyskują coraz lepsze 
wskaźniki techniczno-ekono­
miczne.



Z pobytu A. A. Gromyki w Sztokholmie

W etanie swego pobytu w Sztokholmie pierwszy zantępea mi­
nistra spraw zagranicznych ZSKK — A. A. Gromyko odbył roz­
mów; z premierem rządu szwedzkiego T. Erlanderem.

Rzqd Faure‘a przeforsował 
w Zgromadzeniu Narodowym 

faszystowską ustawę 
o »sianie wyjqtkowym«

PARYŻ. W nocy z 31 marca na 
1 kwietnia po blisko 16-godzin 
nej debacie francuskie Zgroma 
dzenle Narodowe uchwaliło 379' 
głosami przeciwko 219 rządowy 
projekt ustawy o „stanie wyjąt 
kowym". W skład ustawy wcho 
dzą artykuły wprowadzające / 
„stan wyjątkowy" w Algerze na,1 
okres 6 miesięcy.

Wbrew temu, czego domagał, 
aię rząd. Zgromadzenie Narodol 
we uchwaliło poprawkę komisji) 
spraw wewnętrznych stwierdza, 
jącą, że „stan wyjątkowy" mo| 
że być wprowadzony jedynie na, 
mocy ustawy, a więc za zgodą , 
Zgromadzenia, a nie w drodze | 
dekretu rządu.

Społeczeństwo francuskie e- 
nergicznie protestuje przeciwko 
faszystowskiej ustawie o „sta­
nie wyjątkowym". Wiele fran 
cuskich , organizacji postępo­
wych wypowiada się stanowczo 
przeciwko ustawie. Podczas de­
baty w Zgromadzeniu Narodo­
wym nad ustawą o „stanie wyjąt 
kowym" akcję protestacyjną 
prowadziły: komitet obrony 
praw konstytucyjnych, francus­
ka pomoc ludowa, organizacja 
prawników francuskich walczą­
cych w obronie swobód demo­
kratycznych i inne organizacje.

Albańska Republika Ludowa 
jest ważnym ogniwem walki o pokój 

Przemówienie M. P. Tarasowa 
na sesji Zgromadzenia Ludowego Albanii

TIRANA. Przemawiając na 
sesji Zgromadzenia Ludowego 
Albanii M. P. Tarasów w ir la­
niu Rady Najwyższej ZSRR i 
W imieniu całego narodu ra­
dzieckiego serdecznie podziąlw 
wał najwyższsmu organowi Al­
bańskiej Republiki Ludowej i 
całemu narodowi albańskiemu 
za zaproszenie na sesję Zgro­
madzenia Ludowego oraz prze­
kazał Zgromadzeniu braterskie 
pozdrowienia i życzenia owoc­
nej pracy.

Premier Nehru 
o aktualnych zagadnieniach 
sytuacji międzynarodowej
DELHI. Podczas debaty w 

parlamencie hinduskim nad 
budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych przemawiał pre­
mier i minister spraw zagra­
nicznych Indii — Nehru.

„Konferencja Genewska — 
powiedział Nehru — wskazała 
właściwą drogę do rozwiązy­
wania problemów międzynaro 
dowych, jednakże w okresie 
późniejszym sytuacja pogorszy 
la się“. Jako jedną z przyczyn 
wzrostu napięcia premier wy­
mienił zawarcie paktu SEATO. 
„Nie mam żadnych wątpliwo­
ści — powiedział Nehru — że 
układ zawarty w Manili oraz 
konferencja SEATO w Bang­
koku absolutnie nie przyczyni­
ły się do umocnienia pokoju 
i bezpieczeństwa w Azji po­
łudniowo-wschodniej “.

Następnie premier Nehru 
omówił znaczenie konferencji 
krajów azjatyckich i afrykań­
skich w Bandungu. „Sądzę — 
oświadczył mówca — że kon­
ferencja ta będzie miała histo­
ryczne znaczenie... Fakt, iż 
przedstawiciele 1 400 milionów 
ludzi spotkają się w Bandun­
gu .— mówi sam za siebie". 
Premier zaznaczył, że konfe­
rencja nie jest wymierzona 
ani przeciwko Europie, ani też 
piieciwko Ameryce, i że naro

— Przywiązujemy wielką wa 
gę do zaproszenia delegacji 
Rady Najwyższej ZSRR na se­
sję Zgromadzenia Ludowego -- 
powiedział M. P. Tarasów — 
jest to krok w kierunku wpro­
wadzenia systematycznej wy­
miany delegacji parlamentar­
nych, co proponuje deklaracja 
Rady Najwyższej ZSRR z 9 lu­
tego 1955 toku.

Powołując się na deklarację 
Rady Najwyższej ZSRR, mów­
ca podkreślił, że stosunki mię- 

dy Azji i Afryki spotkają się 
w Bandungu, przepojone jedy 
nie pragnieniem utrwalenia 
pokoju i znalezienia dróg do 
postępu. Nehru podkreślił, że 
narody azjatyckie były do tych 
czas ignorowane „przez pew­
ne mocarstwa". „Podejmowa­
no w sprawach Azji decyzje, 
przy czym Azja nie miała nic 
do powiedzenia. Dziś sytua­
cja się zmieniła" — powiedział 
Nehru.

Nawiązując do sytuacji w 
strefie Taiwanu, Nehru o- 
śwladczył, że stosunek Indii 
do problemu Taiwanu wypły­
wa z faktu uznania przez In­
die rządu Chińskiej Republiki 
Ludowej. Nehru stwierdził 
równocześnie, że „wyspy Ma- 
tsu i Quemoy powinny powró 
cić do macierzy, albowiem 
rozwiązanie takie podyktowa­
ne jest logiką i słusznością".

Przechodząc do sytuacji w 
Europie, Nehru wspomniał, że 
wielokrotnie usiłowano dopro­
wadzić do konferencji wiel­
kich mocarstw, jednakże wciąż 
powstawały nieprzewidziane 
trudności. Zdaniem premiera 
Indii, ledną r. przyczyn niedoj 
ścia do skutku takiej konfe­
rencji było dążenie pewnych 
mocarstw do rozmawiania „z 
pozycji siły".

dzy wszystkimi państwami, za­
równo wielkimi jak i małym , 
powinny opierać się na pod­
stawie ścisłego przestrzegania 
zasad wzajemnego poszanowa­
nia suwerenności i integralno­
ści terytorialnej, wzajemnej 
nieagresji, wzajemnej nieinge­
rencji w sprawy wewnętrzne, 
równości i wzajemnych ko­
rzyści.

Zwracając się do deputowa­
nych, M. P. Tarasów podkre­
ślił, żq Albańska Republika 
Ludowa jest ważnym ogniwem 
walki o wolność i pokój na 
Bałkanach i nad Adr.aty- 
kiem.

Mówca wyraził przekonanie, 
że naród albański nadal bę­
dzie nieugięcie bronić sprawy 
pokoju i przyjaźni między na­
rodami.

Unii Połudntowo-AfrykRrt«klrJ mimo oburzenia opinii 
demokratycznej przesiedli! wielką liczbę ludności murzyńskiej 
z dzielnicy Sophictown w Johannesburgu do nowego getta.

Na zdjęciu fragment dzielnicy murzyńskiej Sophictowo w sto­
licy Unii Pld.-Afrykańskiej Johannesburgu.

• PARYŻ
Jak już podawaliśmy, 11 de­

putowanych socjalistycznych, 
Którzy zostali wykluczeni nie­
dawne z SFIO za występowanie 
przeciwko polityce remiiitary- 
zacjl Niemiec zwróciło się do 
socjalistycznej grupy parla­
mentarnej z prośba o ponowne 
przyjęcie ich do partii. Frakcja 
parlamentarna odpowiedziała 
pozytywnie na tę prośbę.

© PEKIN
Agencja Nowych Chin poda- 

je, że 1 bm. amerykańskie sa­
moloty wojskowe czterokrotnie 
naruszyły obszar powietrzny 
Chin. Ogółem 18 samolotów a- 
merykańsklch dokonało prowo 
kacyjnych aktów pogwałcenia 
granic ChRL.

Agencja podkreśla, żc po­
gwałcenie przez samoloty am« 
rykańskle wAlniu 1 kwietnia 
obszaru powietrznego Chin 
jest wyraźną prowokacje doko 
naną w celu spotęgowania na­
pięcia na Dalekim Wschodzie.

' MOSKWA. Dziennik „Prawda" zamieszcza 
Wrtykuł wstępny pt. „Wzmóc -walkę przeciwko 
agresywnym planom".

Parlamenty większości krajów —uczestni­
ków układów paryskich — pisze „Prawda" — 
ratyfikowały te układy. Ratyfikacja układów 
została przeforsowana przez agresywne koła 
USA wbrew woli narodów krajów Euro­
py zachodniej. Znamienne jest, że w brytyj­
skiej Izbie Gmin i we francuskim Zgromadze­
niu Narodowym za ratyfikacją głosowała 
w istocie rzeczy mniejszość członków tych izb. 
Jednakże wymuszone na parlamentach przjr 
pomocy gróźb i szantażu uchwały dają rzą­
dom krajów, które zawarły układy paryskie, 
możność wcielenia w życie tych układów wo­
jennych.

Ratyfikacja układów paryskich zmieniła sy­
tuację międzynarodową. Daje ona odwetow­
com zachodnio-niemieckim możność utworze­
nia zawodowej pół-milionowej armii i wypo­
sażenia tej armii we wszystkie rodzaje nowo­
czesnej broni. Monopole zachodnio-niemiec- 
liie przestawiają już całą gospodarkę Niemiec 
zachodnich wraz z przemysłem Zagłębia Ruh- 
ry na tory wojenne. Dotychczas koła rządzą­
ce republiki bońskiej i ich protektorzy ame­
rykańscy nie mogli tego czynić tak jawnie. 
Umożliwiają im to układy paryskie. Oznacza 
to, że sytuacja zmieniła się w sposób istotny. 
Droga do wskrzeszenia militaryzmu niemiec­
kiego jest otwarta. Wzrasta niebezpieczeń­
stwo nowej wojny.

Miłujące pokój państwa europejskie — pi­
sze dalej „Prawda" — uprzedzały już, że jeśli 
układy paryskie zostaną ratyfikowane, to pań 
stwa te staną w obliczu konieczności podję­
cia, w odpowiedzi na to, kroków zapewniają­
cych w tej nowej sytuacji ich bezpieczeń­
stwo. Jak wiadomo z doniesień prasy, uczest­
nicy konferencji moskiewskiej: rządy ZSRR, 
Polski, Czechosłowacji, Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, Węgier, Rumunii, Buł­
garii i Albanii przeprowadziły konsultacje, 
w toku których ujawniła się całkowita zgod­
ność poglądów co do zasad układu o przyjaź­
ni, współpracy i pomocy wzajemnej oraz 
co do zorganizowania wspólnego dowództwa 
państw — uczestników układu. W konsul­
tacjach tych wziął udział rząd Chińskiej 
Republiki Ludowej, który zgodził się cał­
kowicie z projektowanymi posunięciami. 
Realizacja uchwał konferencji moskiew­
skiej zabezpieczy twórczą pracę i poko­
jowy rozwój socjalistycznych krajów Łuropy 
przed wszelkimi niespodziankami.

Wzmóc walkę 
przeciwko agresywnym planom 

Artykuł dziennika »Prawda«

Ratyfikacja układów paryskich nie może 
nie wpłynąć w sposób bardzo istotny na sto­
sunki Związku Radzieckiego z Francją i Wiel­
ką Brytanią, z którymi Związek Radziecki 
jest związany paktami o sojuszu i pomocy 
wzajemnej, wymierzonymi przeciwko groźbie 
wskrzeszenia militaryzmu niemieckiego. Jak 
podkreślał rząd radziecki, pakty te po ratyfi­
kacji układów paryskich przekształciłyby się 
w parawan służący rządom Francji i Anglii 
do zamaskowania aktywnego udziału milita- 
rystów. niemieckich w bloku wymierzonym 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu.

Polityka zagraniczna Związku Radzieckie­
go oparta jest na leninowskiej zasadzie współ­
istnienia różnych ustrojów społecznych. Bro­
niąc tej zasady, naród radziecki pragnie, aby 
wszystkie narody żyły w pokoju. Najważniej­
szym problemem, do którego rozwiązania 
zmierza polityka zagraniczna Związku Ra­
dzieckiego jest obecnie, tak samo jak dawniej, 
utrwalenie pokoju i osłabienie napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych. Określa to rów­
nież stosunek Związku Radzieckiego do pa­
ryskich układów wojennych, które zmierzają 
do celów agresywnych.

Nie tylko narody Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej zdają sobie jas­
no sprawę, że układy paryskie prowadzą do 
wzmożenia napięcia w stosunkach międzyna­
rodowych. Rozumieją to także doskonale na­
wet politycy burżuazyjni krajów Europy za­
chodniej, którzy potępili politykę military­
zacji Niemiec zachodnich.

Propagandzie reakcyjnej nie uda się ukryć 
przed narodami krajów kapitalistycznych fak­
tu, że Związek Radziecki domagał się 1 domc- 
ga rokowań między wielkimi mocarstwami 
w celu złagodzenia napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. Jak wiadomo, Związek 
Radziecki zaproponował, aby w najbliższej 
przyszłości odbyła się konferencja czterech 
mocarstw, na której problem austriackiego 
traktatu państwowego mógłby być rozwiąza­
ny.

Liczne wypowiedzi prasy zachodniej 
w związku z odpowiedzią Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułganina na 
pytanie korespondenta ageneji TASS dowo­

dzą, że prowadzona konsekwentnie przez 
Związek Radziecki polityka utrwalania po­
koju i zacieśniania współpracy międzynaro­
dowej spotyka się wszędzie z poparciem i a- 
probatą.

Związek Radziecki był i jest nadal najbar­
dziej zdecydowanym przeciwnikiem polityki 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich. Związek 
Radziecki był i jest za zjednoczeniem Nie­
miec na zasadach demokratycznych 1 pokojo­
wych, za uczynieniem zadość postulatom na­
rodowym Niemców. Nic i nikt nie Zachwieje 
przekonania ludzi radzieckich, że wskrzesze­
nie militaryzmu niemieckiego zagraża bezpo­
średnio bezpieczeństwu, wolności i niezawi­
słości wszystkich narodów europejskich. We 
wszystkich krajach pokojowe siły w pełni po­
pierają stanowisko Związku Radzieckiego wo­
bec układów paryskich, które utrwalają na 
dłuższy czas podział Niemiec i wzmagają groź 
bę nowej wojny.

Wcielenie tych układów w życie wzmoże 
nieuchronnie wyścig zbrojeń i zwiększy cię­
żar wydatków na cele wojskowe, spowodu­
je znaczne pogorszenie się sytuacji mate­
rialnej mas pracujących krajów zachodnio­
europejskich oraz pociągnie za sobą ofensywę 
na prawa 1 swobody demokratyczne ludności 
tych krajów.

Walka przeciwko układom paryskim do­
wiodła, jak potężne siły ludowe wypowiadają 
się za pokojem w krajach zachodnio-europej­
skich, których rozwój wewnętrzny i politykę 
zagraniczną przestawia się obecnie na Kry 
przygotowań wojennych. Ruch przeciwko 
wcieleniu w życie układów paryskich ogarnia 
wszystkie warstwy ludności krajów europej­
skich.

Coraz ściślejsze zespolenie sil patriotycz­
nych we Francji, zamieszanie i rozłam we 
francuskich partiach burżuazyjnych, które 
jeszcze tak niedawno popierały proamery- 
kańską politykę zagraniczną, masowe wystą­
pienia brytyjskich związków zawodowych 
przeciwko uzbrajaniu Niemiec zachodnich 
i starcia na tym tle w kierownictwie partii 
labourzystowskiej, głębokie zmiany w nastro­
jach ludności pracującej Niemiec zachodnich, 

co zadecydowało o stanowisku socjaldemo­
kracji zachodnio-niemieękiej, która odrzucił.' 
prowadzoną przez bońskio koła rządzące po­
litykę militaryzacji i podziału kraju — wszy­
stko to świadczy o wzrastającym oporze ma: 
ludowych krajów zachodnio-aurope.skich 
bec polityki przygotowania nowej wojny.

Podobnie jak w pełnych trudów latach 
walki o wyzwolenie z jarzma faszyzmu, ko­
muniści Francji, Włoch, Niemiec zachodnich 
i innych krajów, którym narzucono układy 
paryskie, są najbardziej konsekwentnymi 
rzecznikami i obrońcami interesów swych 
narodów przed niebezpieczeństwem zagraża­
jącym ze strony wskrzeszanego militaryzmu 
niemieckiego.

Gdy się obiektywnie ocenia fakty, to staje 
się jasne, że siły, które występują przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich są znacz­
nie potężniejsze od tych sił w Europie, które 
popierają tę zbrodniczą politykę. Na jednej 
szali mamy przeforsowana formalnie w par­
lamentach i już zdyskredytowano decyzje c- 
twierające drogę do realizacji układów pary­
skich, a na drugiej — siłę i potęgę wzmaga­
jącego się z każdym dniem masowego ruchu 
przeciwko wcieleniu w życie tych układów, 
przeciwko agresywnym planom przygotowa­
nia nowej wojny.

Nie wolno nie doceniać wzrostu niebezpie­
czeństwa nowej wojny w związku z ratyfika­
cją układów paryskich. Ale jednocześnie nia 
można zapominać, że agresywne siły są p' • 
zbawione poparcia ze strony narodów, że 
zajmują one niepewne pozycjo i że sprzeci­
wiają się im zjednoczone siły pokoju i po­
stępu

Narody ZSRR i krajów demokracji lud-'. 
wej wyciągną należyto wnioski z istotnych 
zmian, jakie, w związku z ratyfikacją ukła­
dów paryskich nastąpiły w sytuacji między­
narodowej, Narody te w jeszcze większym 
stopniu zatroszczą się o swe bezpieczeństwo 
oraz pomnożą siły 1 potęgę swych państw.

Na knowania wrogów pokoju — pisze w 
zakończeniu „Prawda" — ludzie radzieccy 
odpowiadają dalszym wzmożeniem potęgi i 
zdolności obronnej swej ojczyzny, zwiększe­
niem wydajności pracy na wszystkich odcin­
kach budowy społeczeństwa komunistyczne­
go oraz nowymi osiągnięciami w prz-myślę, 
rolnictwie, nauce i technice. Ściśle zespolony 
wokół partii komunistycznej i rządu radziec­
kiego, zdając sobie sprawę ze swej ogromnej 
siły, naród nasz kroczy pewnie drogą do ko­
munizmu



Zaszczytna
i piękna 

służba morska

o przygotowaniach do siewów wiosennych
PRZYSPIESZYĆ 

WYWÓZKĘ OBORNIKA

11 EALIZUJĄC zobowiązania 
■* podjęte dla uczczenia 10-le 

cia wyzwolenia Ziemi Koszaliń 
skiej załoga warsztatów zespo­
łowych PGR w Cieszynie już 
do dnia 5 marca wyremontowa 
ła wszystkie maszyny potrzeb 
ne do wiosennej kampanii siew 
nej. Wszystek sprzęt został w 
terminie rozprowadzony na po­
szczególne gospodarstwa i od­
powiednio zakonserwowany.

Słabo natomiast przebiegała 
od początku wywózka nawozu, 
dopiero ostatnio na skutek zor

PIĘKNA i porywająca jest 
służba oficera Marynarki 
Wojennej stojącej na 

straży polskiego morza - na­
szego wybrzeża, portów i baz 
rybackich. Piękna, ale równo­
cześnie trudna. Wymagająca 
hartu i woli, gruntownego 
przygotowania teoretycznego 
i bojowego.

Dlatego też szkoła oficerska 
Marynarki Wojennej daje 
gruntowne przygotowanie z 
wielu dziedzin nauki i techni­
ki. Pragniesz uczyć się w tym 
kierunku! Pragniesz zostać 
oficerem Marynarki Wojen­
nej!

Jest to zupełnie realno. Woj 
skowe Komendy Rejonowa 
przeprowadzają obeen!e za­
ciąg do rzkól oficerskich. 
Zgłoś się więc do swojej WKR 
lub też do Zarzadu Powiato­
wego ZMP, gdz'e otrzymasz 
wszelkie informacje.

Po dziesięciu latach

ganizowania specjalnego tran­
sportu nastąpiło znaczne przy 
spieszenie wywózki obornika. 
Zespół odczuwa też brak dosta 
tecznej ilości nawozów sztucz­
nych, szczególnie nawozów po­
tasowych i fosforowych oraz 
niektórych nasion, zwłaszcza 
strączkowych, które z powodu 
suszy nie obrodziły w ub. roku. 
Występujące braki winny być 
przy pomocy Zjednoczenia PGR 
Połczyn-Zdrój niezwłocznie usu­
nięte.

We wszystkich gospodarst­
wach opracowano już szczegó 
łowe harmonogramy prac siew 
nych. Przewidują one. że kam 
pania siewna trwać będzie w 
zespole 14 dni od chwili wyru­
szenia w pole.

Czesław Bartoszek 
korespondent „Głosu"

POMIMO BRAKU CZĘŚCI 
— ZAKOŃCZYLI REMONTY

D OMIMO dużych trudności
1 spowodowanych brakiem 

niektórych części zamiennych 
załoga warsztatów naprawczych 
PGR w Szczecinku zakończyła 
remonty zimowe już do dnia 10 
marca br.

Spośród załogi na szczególne 
wyróżnienie zasługują monte­
rzy Piotr Zygis i Edmund Fary 
nowski, którzy wyremontowali 
po 12 ciągników, Henryk Ga­
łuszka — 11 cia.gników, Cze­
sław Szczepaniak — 10 ciągni­
ków oraz Kazimierz Czaplowski, 
Mieczysław Rybicki i Kazimierz 
Gierwatowski. Znaleźli się jed 
nak i tacy, jak Julian Gałuszko, 
Jan Dzieżyc i Józef Pyka, któ­
rzy wyremontowali zaledwie po 
3 ciągniki.

Piotr Czajkowski 
Czytelnik „Głosu"

REMONT 
PONA DPLANOWYCH 

CIĄGNIKÓW

IV ARSZTATY naprawcze 
’’ PGR w Połczynie-Zdroju 

zakończyły remonty zimowe do 
dnia 10 marca. Obecnie war­
sztaty remontują ciągniki po­
nadplanowe, nie ujęte w harmo 
nogramie, które dostarczono od 
1 — 15 marca. W pracach re­
montowych wyróżnili się tacy 
monterzy jak: Jan Ciosek, Ed­
ward Karazy; pomocnicy: Jan

Andrzejewski i Lucjan Michal­
ski, spawacz Władysław Szu- 
miało, kowal Czesław Cegielski 
i tokarz Marian Kloc.

J. S.
czytelnik „Głosu"

ZATRUDNIĆ MAGAZYNIERA 
NAWOZÓW SZTUCZNYCH

\V GS Rogowo, pow. Biało- 
** gard, zatrudniony jest w 

charakterze magazyniera ob. 
Szota, który wydaje nawozy 
Sztuczne z 3 magazynów. Prócz 
lego jest on jeszcze magazynie 
rem składu opałowego oddalo­
nego od GS o pół kilometra.

Okoliczni chłopi przyjeżdża­
jący po nawozy sztuczne, zmu 
szeni są czekać na ich odebra­
nie tak długo, dopóki ob. Szota 
nie wyda innym węgla.

Kierownictwo GS w Rogowie 
winno pomyśleć jak najszyb­
ciej o tym, by zatrudnić drugie 
go magazyniera.

Edward Szmarz 
korespondent „Głosu"

Jesienią 1945 roku otrzyma! 
Stefan Kulwicki nominację na 
dyrektora złotowskiej szkoły za 
wodowej. Ale nie było jeszcze 
ani gmachu szkolnego, ani co 
najważniejsze, uczniów. Kulwic 
ki nie uląkł się trudu pierw­
szych dni. Był dyrektorem, kan 
celistą. woźnym i tragarzem w 
jednej osobie. Potem przyszli 
inni. Własnymi rękami urządza 
li klasy, ze spalonych maszyn 
przeznaczonych na złom „wy­
czarowywali" frezarki i tokarki 
dla szkolnych warsztatów. W 
tym pierwszym roku szkolnym 
było zaledwie 3 uczniów, teraz 
jest Ich przeszło 150.

Dziś, w nowocześnie wyposa 
żonych warsztatach trudno roz 
poznać dawne rumowisko że-

W Ośrodku Szkolenia Kadr 
Mechanizacji Rolnictwa w Ja­
strowiu, pow. Wałcz, w dniu 
12 kwietnia br. rozpoczyna się 
6-miesięczny kurs traktorzy­
stów. Uczestnicy kursu mają 
zapewnione bezpłatne zakwa­
terowanie, wyżywienie i nau­
kę, a także otrzymywać będą 
stypendia 1 ubrania ochronne 
(kombinezon, buty gumowe, 
czapka, płaszcz przeciwdesz­
czowy).

Szkoła w Jastrowiu posiada

lastwa. A absolwenci szkoły 
wyszli „w świat". Pracują w sto 
czniach Wybrzeża i w kombina 
cie Nowa Huta, można ich zna 
leźć w przemysłowych miastach 
Śląska.

Dyrektor Stefan Kulwicki zo 
stał wyróżniony za działalność 
pedagogiczną Medalem Dzie­
sięciolecia Polski Ludowej. W 
tym samym dniu otrzymało Me 
dale Dziesięciolecia również 
dwudziestu innych pracown 
ków Dyrekcji Okręgowej Szko 
lenia Zawodowego w Koszali­
nie, najlepsi dyrektorzy szkól 
i nauczyciele, pracownicy ad­
ministracji. Dyrektor DOSŻ, Ed­
ward Chmielewski j naczelnik 
wydziału Bronisław Gawłowski, 
nauczyciel Jerzy Umiastowski i 
księgowy Tadeusz Dulka...

W imieniu odznaczanych dzię 
kowala za wyróżnienie nauczy 
cielka Zasadniczej Szkoły Me­
talowej w Białogardzie — Ste 
fania Laskowa. Wróciła ona do 
wspomnień sprzed dziesięciu 
lat, do trudnych dni -organizo­
wania szkolenia zawodowego 
na Ziemi Koszalińskiej. W peł­
nych wzruszenia słowach wyra 
ziła wdzięczność* nauczyciela 
dla władzy, która urzeczywistni 
ła najpiękniejsze marzenia — 
o nauce dla wszystkich dzieci.

(A-Z)

Odczyt lektora 
KC PZPR

Wojewódzki Ośrodek Szkole­
nia Partyjnego zawiadamia, że 
w ramach cyklu odczytów z hi 
storil KPZR, odbędzie się w 
dniu 5 bm. o godz. 14, w sali 
Prez. Woj. RN przy ul. Alfreda 
Lampe odczyt lektora KC PZPR 
na temat;

„PARTIA BOLSZEWIKÓW 
W OKRESIE PRZYGOTOWA­

NIA I DOKONANIA WIEL­
KIEJ PAŹDZIERNIKOWEJ 

REWOLUCJI 
SOCJALISTYCZNEJ-

Na odczyt winni przybyć kle 
równicy 1 słuchacze grup samo 
kształcenia historii KPZR, słu­
chacze I roku WUM-L, wykła­
dowcy 1 słuchacze szkolenia 
partyjnego wszystkich form 1 
sekretarze podst. organ, party) 
nych.

Czytajcie
prasę partyjną

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Znak życia". Seanse godz. 16, 16 1 
20.

Rokossowo — „Młoda Gwardia"— 
nieczynne.

SŁUPSK — „Wzburzyło się mo­
nę" I seria.

— Stul pysk! Właśnie tu idzie 
z Nentwichem. Bardzo prosimy, bar­
dzo prosimy! No jak było w „Złotej 
podkowie"? Nic nadzwyczajnego, 
prawda?

Wysoki, barczysty mężczyzna kiwa 
głową. Jego zblazowana mina ma 
wyrażać, że wielo już w swym ży­
ciu widział. Musimy więc go poznać 
bliżej. Ma 26 lat i pochodzi z Tcze­
wa. Jego ojciec, Albert Wruck, był 
przed wojną urzędnikiem pocztowym 
z zawodu, a zwolennikiem hitleryz­
mu — z przekonania. Nikt też się 
nie zdziwił, że cała rodzina podpi­
sała w roku 1939 tak zwaną II grupę 
niemieckiej listy narodowóściowcj. 
Konrad chodzi do hitlerowskiej 
szkoły, której 8 klas kończy w roku 
1942 i w tym roku wstępuje do „Hi­
tlerjugend". Pracuję na stacji kole­
jowej w Tczewie jako urzędnik. W 
roku 1944 zostaje powołany do hitle­
rowskiej organizacji „Arbeitsdienst" 
i w jej szeregach wyjeżdża do Gdań­
ska na przeszkolenie, a następnie 
na Litwę. Tam zaznajo wszelkich 
rozkoszy spokojnej służby w forma 
cjach okupacyjnych. Widzimy go, 
jak w mundurza „nadczłowleka" 
przechadza się dumnio ulicami litew 
skich osad, spychając na jezdnię ko­
biety i kopiąc dzieci, które nezbyt 
szybko zeszły mu z drogi. W paź­
dzierniku tegoż roku zostaje przy­
dzielony do słynnej „Leibste.ndarte 
SS-Adolf Hitler", czyli tej elitarnej 
formacji SS, która jest teoretyczni? 
gwardią przyboczną Fiihrera, ale w 
czasie wojny walczy na frondę.

Przeszkolenia rekruckie przecho­
dził Konrad Wruck w koszarach, 
mieszczących się w podziemny cli 
bunkrach w losie koło Berlina. Tam 
też pobrano mu krew z ucha i pod 
lewą pachą wytatuowano znak, sym­
bolizujący grupę krwi „B“. Hitle­
rowcy chclcli bowiem podczas ewen­
tualnego zranienia umożliwić SS- 
manowi jak najszybszą transfuzję! 
Tatuaż umieszczany jest albo pod pa 
chą, albo też na dziąilo i informuje 
nio tylko o gfupic krwi, ale i przy­
należności do SS, gdyż stosowano go 
wyłącznie w tych formacjach. 
Wruckowi usiłowano znacznie póź­
niej, kiedy w Berlinie szykował s!ę 
do szpiegowskiej roboty, wywabić 
kompromitujący tatuaż różnymi spo 
sobsud (m. In. k "asem mlekowym], 
ale bez rezultatów.

Przysięgę na wierność Hitlerowi 
1 Wielkoniemleckiej Rzeszy złożył 
w początkach stycznia 1943 roku. O- 
trzymał dwutygodniowy urlop, który 
spędził w Tczewie. Ofensywa stycz 
niowa przerwała wypoczynek świeżo 
upieczonemu esesmanowi. Został 
wcklony do miejscowej jednostki 
Wehrmachtu. Najpierw strzegł mostu 
na Wiśle, a później wojował pod

Gdańskiem, gdzie w marcu 1945 roku 
dostał się do radzieckiej niewoli. 
Zna biegle język polski i podaje 
się za Polaka, wcielonego pod przy­
musem do hitlerowskiej armii. 
Oszustwo się udało i w listopadzie 
1945 roku wrócił do Polski. Unikał 
pracy, która wymagałaby wypełnia­
ni ankiet, pisania życiorysów czy 
przechodzenia badań lekarskich.

Najpierw pracował u okolicznych 
chłopów, a później dorywczo w pań­
stwowych gospodarstwach rolnych w 
województwie gdańskim.

W roku 1951 został za kradzież 
skazany na 10 miesięcy więzienia. 
Później pracują w grupie remonto­
wo-budowlanej w Starogardzie Gdań 
sulm.

Konrad Wruck ożenił się z Wero­
niką Czubkowską. Jego rodzinie mał­
żeństwo to nie przypadłe do gustu. 
„Jakże to — mawiał stary Alber 
Wruck — ty, niegdyś gwardzista 
przyboczny Hitlera, żenisz się z Pol­
ką?" Aby „naprawić błąd'* Konrad 
Wruck katował żonę, która wreszcie . 
porzuciła go i uzyskała rozwód n~ 
drodzo postępowania sądowego. W 
grudniu 1952 roku Wruck sprzedaje 
całe swe urządzenie domowe i wy-

jeżdżą do Szczecina ze swym przy­
jacielem, również kryminalistą — 
Gelharem. W styczniu 1953 roku — 
obaj uciekają do zachodniego Ber­
lina.

Tam Wruck zaczepia na ulicy 
pierwszego napotkanego policjanta 
adenauerowskiego i oświadcza mu, 
iż zbiegł z Polski. Dyżurny funkcjo­
nariusz telefonuje z pobliskiego ko­
misariatu do odpowiedniej placówki 
amerykańskiej. Jest sobotnie popo­
łudnie i w placówce wywiadowczej 
nikt się zbiegiem nio zainteresował. 
Skierowują więc Wrucka do oddzia­
łu „Czerwonego Krzyża" przy dwor­
cu kolejowym „Zoologlscher Gar- 
ten“.
KAMYKI DO NASZEGO OGRÓDKA

Po dwudziestu minutach zjawiła 
się limuzyna, która zawiozła go pro­
sto na Manteuffelstrasse Nr 31 do 
willi, mieszczącej ... placówkę ame­
rykańskiego wywiadu. Sześć dni 
przebywał tam Wruck, by następnie 
dostać się do innego ośrodka wywia- 
dcwczego przy Tintzenweg. Przez 20 
dni był przesłuchiwany w języku 
polskim i niemieckim. Wypytywano 
go szczegółowo: Dlaczego uclekł z 
Polski? Którędy? Jakie jednostki 
wojskowe i gdzie widział ostatnio i 
jak ocenia ich liczebność? Jak się w 
jego stronach rozwija spółdzielczość 
produkcyjna? Czy nie chcialby wstą­
pić na służbę CIC? Nie, nie — Kon­
rad Wruck nie wybiera się z powro­
tem do Polski.. .

(Ciq<; dalszy nastąpi)

| BIAŁOGAHD — „Lew Tołstoj".
SZCZECINEK — „Morze plonie", 
SŁAWNO — „Mikołaj Gogol". 
WAŁCZ — „Leśna opowieść".
DARŁOWO — „Gwiazdy muszą 

płonąć".
MIASTKO — nieczynne. 
Zt.OTOW — nieczynne. 
CZŁUCHÓW — nieczynne. 
USTKA — „Albania".
KOŁOBRZEG — „Moja 2anet- 

ka".'
BYTÓW — nieczynne.
ŚWIDWIN — nieczynne. 
DRAWSKO — nieczynne. 
CZAPLINEK — nieczynne, 
ZŁOCIENIEC — nieczynne. 
JASTROWIE — nieczynne. 
POŁCZYN-ZDROJ — nleczynrtś.

Radio
PROGRAM I

5 kwiecień 1055 r. (wtorek) 
Program dnia: 0.S5. 10.25, 
wiadomości: 5.05, O.OO, 7.00, 7.40, 

12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.10 Poranne rozmaitości rolni­

cze. 5.30 Muzyka. 5.48 Gimnastyka. 
6.15 Różne tańce. 6.30 Kalendarz 
radiowy. 6.40 Utwory na organy 
Wlurlltzera. 7.15 Z piosenką do 
pracy. 7.50 „Błękitna sztafeta". 
8.05 Koncert. 8.45 Utwory skrzyp­
cowe kompozytorów bułgarskich. 
9.00 „Ogrodowa chemia" aud. dla 
klas IX. 9.30 Piosenki francuskie. 
9.40 Dla przedszkoli. 10.10 Muzyka 
dla wszystkich. 11.00 Z piosenką 
jest nam wesoło. 11.30 Muzyka 1 ak 
tualnoścl. 12.10 Przegląd prasy sto­
łecznej. 12.15 Melodie ludowe róż­
nych narodów. 12.43 Audycja dla 
wsi. 13.00 Prze’rwa. 15.30 „Przygody 
LI Ta-hal" ode. pow. M. J. Majew 
sk,ej. 15.05 „Józef Zallwski" pog. 
16.20 Koncert popołudniowy. 17.00 
„Z życia Związku Radzieckiego". 
17.30 Gra Orkiestra Mandollnlstów 
Łódzkiej Rozgł. PR. 18.00 Utwory 
skrzypcowe komp. polskich. 18 U0 
„Lotta w Weimarze" fragm. pow.

T. Manna. 15.50 Odpowiadamy słu­
chaczom w sprawach międzynaro­
dowych. 10.00 Koncert Ork. PR 
Rozgł. Warszawskie!. 10.45 „Ulu­
bieni pieśniarze". 20.45 Aiidycfa 
dla wsi. 20:55 Koncert muzyki wę­
gierskiej. 21.49 Nowe wiersze Jana 
Gałkowskiego. 2’.50 Muzyka. 22.00 
Kronika sportowa. 22.10 Muzyka 
taneczna.

Spacerkiem po Słupsku
Na skrzyżowaniu ulic Sta­

lina i Kołłątaja umieszczona 
jest lampa elektryczna. Lam­
pa ta, niestety, zamiast oświe­
tlać ulicę w nocy, robi kon­
kurencję słońcu. Z nastaniem 
ciemności — lampa gaśnie, by 
znów zabłysnąć... w dzień. A 
koszty, koszty...?

Mieszkańcy Słupska mają 
słuszne pretensje do niektó­

rych kierowców, którzy jeż­
dżą z nadmierną szybkością, 
nie zwracając uwagi na kału­
że wody. W wyniku takiej 
„kawalerskiej" jazdy, fontan­
ny błota i brudnej wody opry 
skują przechodniów.

Czy nie wstyd wam, obywa­
tele kierowcy?

Zbigniew Strzelecki 
korespondent „Głosu"

Kurs traktorzystów
w Jastrowiu

bibliotekę bogato wyposażoną 
w -różnego rodzaju książki- i 
pomoce naukowe, a także 
świetlicę, która zapewnia u- 
czestnikom kursu rozrywki kul­
turalne.

Kandydaci winni zgłaszać się 
osobiście do POM w Jastro­
wiu, w terminie d° dnia 
12 kwietnia br.

Mieczysław Springer 
korespondent „Głosu" 

%

Kronika partyjna

UWAGA słuchacze WŁM-L
W dniu 4 kwietnia br. odbę­

dą się następujące zajęcia d!a 
II roku:

od godz. 15 — 11 wykład z eko 
nomii socjalizmu — „Organiza­
cja pracy i płaca robotnicza w 
socjalizmie44;

od godz. 19 — 21 rezerwa.



Zwycięzców 
plebiscytu 
zapraszamy 
do Redakcji

W nadchodzący czwartek, 
tj. 7 bm. redakcja organizuje 
spotkanie ze sportowcami, któ 
rzy w konkursie-plobiscycie 
zajęli miejsca w pierwszej dzie 
siątce.

Spotkanie odbędzie się w re 
dakcji o godz. 18-tej.

Juniorzy polscy zwyciężają
Rumunów 12:8

Spotkanie bokserskich reprezen 
tacji juniorów Rumunii i Polski 
wywołało we Wrocławiu duże za­
interesowanie i zgromadziło w 
hali ludowej ponad 10 tys. wi­
dzów. Mecz stał jednak na sła­
bym poziomie. Wśród Polaków na 
najlepszą notę zasłużył Łukasle- 
wicz oraz Brychlik, Biel II i Ponan 
ta. Bardzo słabo boksował Kunc, 
który byt wyraźnie stremowany.

0 mistrzostwo klasy A
W dniu wczorajszym koszaliń­

ska Sparta gościła w Białogardzie, 
gdzie spotkała się z miejscowym 
Kolejarzem. Poczqtek meczu nie 
zapowiadał porażki gości, którzy 
w 10 min. prowadzili 1:0 ze strza 
łu Ulikowskiego. jednak obraz 
gry szybko ulega zmianie. Ataki 
gospodarzy sq coraz skuteczniej­
sze i już w 19 min. po strzale 
Z. Ułańskiego wynik brzmi 1:1, 
o w 3 min. później M. Kwiatkow­
ski (Kolejarz) zdobywa prowadze­
nie dla swej drużyny. W 42 min. 
ten sam zawodnik uzyskuje trze­
cią bramkę, a w 2 min. późnie] 
na listę strzelców wpisuje się zno 
wu Ułański. Po zmianie boisk w 
53 min. Ułański strzela po rat 
trzeci i Kolejarz prowadzi 5:1. 
Ale na tym nie koniec. W 55 i 67 
min. padajq dalsze 2 bramki, któ 
rych strzelcem jest Urbański. Tok 
więc spotkanie Kolejarz Biato- 
gard-Sparta Koszalin końęzy się 
zwycięstwem gospodarzy w sto­
sunku 7:1.

Zwycięzcy wystqpill w tym 
meczu w bardzo odmłodzonym 
składzie. Z zeszłorocznej drużyny 
Widzieliśmy zaledwie 3 zawodni­
ków.

W Sporcie, mimo 7 puszczo- 
V>ych bramek należy y/yróżnii 
bramkarza Witka, który uchronił 
drużynę od jeszcze wyższej po­
rażki. . t #

W Darłowie miejscowy Kolejarz 
gościł u siebie drawskq Spartę. 
Po wyrównanej grze mecz zakoń­
czył się zwycięstwem Sporty 5:2. 
Należy podkreślić nienormalno 
warunki, w jakich toczył się 
mecz. Kałuże wody, kretowiska

I błoto w znacznej mierze wpły­
nęły ujemnie na poziom spotka­
nia. W dodatku sędzia nie potra­
fił utrzymać dyscypliny na boisku, 
toteż często byliśmy świadkami 
brutalnej gry.

Bramki zdobyli: dla Sporty — 
Chiluta (7-min.), Stasiłowicz (23) 
i Rakowski (25), zaś dla Koleja­
rza: Wachowiak (27) oraz Mali­
nowski (55). Wyróżnili się; Stasi­
łowicz i Rakowski w Sporcie oraz 
Wachowiak w Kolejarzu,

...

W pozostałych spotkaniach 
padły następujące wyniki: LZS 
Traktor Słupsk pokonał Budów 
lanych Człuchów 1:0, Kolejarz 
Szczecinek wygrał niespodzie­
wanie ze swym Imiennikiem ze 
Stupska 2:1, prowadząc do przer 
wy 2:0, a LZS Grapice pokona! 
połczyńską Spartą 3:0.

Wyniki w kolejności wag (na 
pierwszym miejscu Rumuni): Am- 
brus pokonał stosunkiem głosów 
2:1 Kunca; Gheorghiu przegrał 
jednogłośnie z Brychlikiem; Va- 
caru przegrał jednogłośnie z Oba 
tą; Tranea pokonał wysoko Mrów 
kę; Stoian przegrał stosunkiem 
głosów 1:2 z Dampcem; Dobre 
przegrał przez t.k.o. w I rundzie 
z Ponantą II; Jordache przegrał 
wysoko na punkty z Łukasiewl- 
czem; Negrea pokonał zdecydo­
wanie Domińczuka; Cioloca prze­
grał jednogłośnie z Bielem II; Ma 
riutan pokonał wysoko Albrechta, 
który był dwukrotnie na deskach.

W ringu sędziowali na zmianę 
Stanescu i Gruia (Rumunia) oraz 
Masłowski (Polska). Punktowali 
Stascha (Austria), Leżohubskl 
(Polska) oraz na zmianę'Stanescu 
i Gruia (Rumunia).

U naszych pięściarzy
Wczoraj w Słupsku odbyło się 

spotkanie pięściarskie pomiędzy 
miejscowym Kolejarzem a zespo­
łem z Ustki.

Po interesujących, ale stoją­
cych na przeciętnym poziomie 
walkach zwyciężyli kolejarze 12:8.

• • •

W Szczeclnku koszalińska Spar 
ta pokonała wczoraj po rqz dru­
gi zespół poznańskiego AZ5-U. 
Tym razem koszalinianie wygrali 
w stosunku 12:8.

Rekordowa ilość 
kuponów 
konkursu PKOI
Piłkarski konkurs PKOI 

pobił niespodziewany re­
kord. Organizatorzy otrzy­
mali ogółem ponad 300 tys. 
kuponów. W godzinach wie 
czomych w sobotę zakoń­
czono układanie i stemplo­
wanie kuponów, po czym 
zamknięto je w kasie ognio 
trwalej, którą opieczętował 
urzędowo notariusz Marian 
Kurman.

Zdobywajcie
ODZNAKĘ
SPO!

Na boiskach
III ligi

W dniu wczorajszym rozegra 
no dalszą kolejkę spotkań o mi 
strzostwo III ligi. W Gdańsku 
koszalińska Gwardia spotkała 
się z miejscowym Kolejarzem 
przegrywając wysoko 0:7 (0:3). 
Gdańszczanie byli drużyną zde 
cydowanie lepszą i mieli prze­
wagę niemal przez cały czas 
spotkania.

Drugi nasz reprezentant w III 
lidze — karliński LZS, gościł 
wczoraj u siebie bydgoskiego 
Kolejarza i uzyska! pierwszy 
punkt, remisując 4:4.

W Lęborku szczecinecka Spar 
ta odniosła cenne zwycięstwo 
wygrywając z tamtejszym Kole 
jarzem 2:1 (2:0),

W pozostałych spotkaniach 
uzyskano następujące wyniki: 
Sparta Włocławek — Budowla­
ni Chojnice 1:1, Sparta Gdynia 
— Kolejarz Gdynią 1:5, Kole­
jarz Toruń — Gwardia Gdańsk 
3:1.

WYŚCIG POKOJU - 
drogą porozumienia i przyjaźni 

stwierdza prof. Joliot-Curie
PRAGA. Przewodniczący Światowej Rady Pokoju prof. 

Joliot-Curie przesłał list do Komitetu Organizacyjnego 
VIII Wyścigu Pokoju „Trybuny Ludu", „Neues Deutsch- 
land“ i „Rudcho Prava“.

W liście tym prof. Joliot-Curie piszc m. in.t „Po raz ósmy 
odbędzie się na trasie Praga — Berlin — Warszawa Mię­
dzynarodowy Wyścig Pokoju. Ważne to wydarzenie sporto­
we, organizowane dla obrony pokoju nabiera szczególnie 
dużego znaczenia w okresie, gdy rcmllitaryzacja Niemiec 
zach. zaczyna ponownie zagrażać tej części świata, którą 
niedawno spustoszyła straszliwa wojna.

Fakt, że potężną manifestację pokoju, jaką jest wyścig, 
organizują właśnie Polska. Czechosłowacja i Niemiecka Re­
publika Demokratyczna świadczy o tym, iż Istnieje drogą 
porozumienia i przyjaźni między narodami, chociaż w swej 
historii niejednokrotnie występowały one zbrojnie jeden 
przeciw drugiemu.

Sport jest jedną t tych dziedzin, w których ludzie mają 
okazję spotykać się, poznawać i nabierać wzajemnego sza­
cunku.

Jestem przekonany, że tegoroczny Wyścig Pokoju będzie 
wielkim osiągnięciem. Należy on do wydarzeń budzących 
zainteresowanie ludności nie tylko tych krajów, przez któ­
re przebiega, lecz także wielu innych narodów".

Składy drużyn Norwegii i Anglii 
na VIII Wyścig Pokoju

Wysoka porażka pięściarzy Poznania 
na koszalińskim ringu

Koszalińska Sparta gościła 
w sobotę zespół pięściarski po­
znańskiego AZS-u. Do spotka­
nia z akademikami, posiadają­
cymi tytuł dru- 

I żynowego wice 
i mistrza poznań 
skiej klasy A.

I Spartą wystąpi 
j la wzmocniona 
' kilkoma zawód 
l nikami WKS 
I Nr 234.

Mecz zakoń- 
I czył się wysoką 
1 porażką gości
' w stosunku 6:16 (zdublowano 
wagę lekką) co jest dużym suk 

: cesem naszych pięściarzy. Pu- 
i bliczność przybyła na zawody 
nie mogła niestety zobaczyć 
czołowego pięściarza drużyny 
poznańskiej Swisza w akcji, 
gdyż lekarz nie dopuścił jego 
przeciwnika K. Gotowieckiego 
— do walki.

A oto wyniki sobotnich poje 
dynków (na pierwszym miej­
scu koszalinianie): w muszej 
Zawadzki po ładnej walce wy 
punktował Bonię, w koguciej 
Brodowiak wygrał również na 
punkty z Wolskim, w piórko­
wej Grubert uległ Walczako­
wi, w lekkiej I — Lademan 
zwyciężył Papieża, w lekkiej H 
— Swiderski pokonał Kaźmier 
czaka, w lekkopółśrednicj Sa­
kowskiemu poddał się Bąk J., 
w pólśredniej Piotrowski wy­
punktował B. Bąka, w lekko - 
średniej Kaniewskiemu pod­
dał się Osiński, w półciężkiej 
Nieroba poddał się Stanisła- 
wiakowi, zaś w ciężkiej J. Go- 
towiecki wygrał na punkty z 
T. Mąką.,

Zawody prowadzili: w ringu 
Krzewina zaś na punkty Lube- 
feld, Klimek i SmiechowskL

Norweska Federacja Kolarska 
ustaliła iuź skład reprezentacji 
Norwegii na VIII Wyścig Pokoju. 
Są to następujący zawodnicy: 
W. Trygg, O. Berg, A. Kielstrup, 
O. Vaarvik, A, Skarholdt i E, Krl- 
stiansen. Kierownikiem zespołu 
będzie przewodniczący Federacji 
Egil Hętty-Olsen.

Trzech pierwszych kolarzy star­
towało już w poprzednich Wyści­
gach Pokoju (w 1954 r. Berg za­
jął 31 miejsce). Pozostali zawod­
nicy będq debiutowali w tej wiel­
kiej imprezie.

Najlepsze wy­
niki w roku ubie 
głym w wyści­
gach etapowych 
miał Kristlansen. 
On też razem z 
Vaarvik starto­
wał kilkakrotnie 
w dorocznej szo­
sowej sześclo- 
dniówce kolarskiej w Szwecji.

Pokrótce...
Rekordowy wynik padł wczoraj 

w meczu o mistrzostwo klasy B 
na boisku darłowskim. Spotkały 
się tam zespoły Sporty FM Kosza­
lin i miejscowej Gwardii. Zwycię­
żyli gwardziści 18:1 (6:1). Zespół 
Sporty aż trzy razy zmieniał za­
wodników na stanowisku bram­
karza. Niewiele to jednak poma­
gało, gdyż gwardziści mieli przy­
gniatającą przewagę,

...

Rozegrane w Darłowie towarzy­
skie spotkanie bokserskie Kole­
jarz Darłowo—Budowlani Szczecin 
zakończyło się zwycięstwem pię­
ściarzy szczecińskich w stosunku 
12:8.

Skarholdt przebywa obecnie w 
Danit, gdzie przeprowadza trenin 
gi z zawodnikami tego kraju. Po­
zostali zawodnicy trenują Indywi­
dualnie, a wspólne jazdy odby­
wają dwa razy w tygodniu w 
okolicach Oslo.

» . •

Według ostatnich informacji z 
Londynu drużyna Anglii, która 
weźmie udział w Wyścigu Pokoju 
składać się będzie z następują­
cych zawodników: R. Jpyers, 
W. Boty, B. Boyd, O. Blover, 
S. Brittain, R- Booty.

W ostatnim wyścigu dookoła 
Egiptu startowali Brittain i Boyd,

I liga
CWKS—Budowlani Gdańsk 0:1.
Gwardia Bydgoszcz - Kolejarz 

Poznań 1:0.
Polonia Bytom - Unia Chanów 

2:2.
Sial Sosnowiec-Gwardia Kra­

ków 1:0. ,
Włókniarz Kraków - Górnik Ra­

dlin 1:0.
Włókniarz Łódź-Gwardia War­

szawa 3:2.

II. LIGA
Budowlani Opole - Górnik By­

tom 2:1. ,
CWKS Kraków—Gwardia Kielce 

1:2.
Sparta Warszawa—Craeovia 1:0.
Budowlani Chorzów-Górnik

Wałbrzych 0:1.
Kolejarz Leszno-Tarnovia 5:0.
Stal Gdańsk-CWKS Bydgoszcz 

1:0.
Naprzód Lipiny-Górnik Zabrze 

1:0.

a na mistrzostwach świata roze­
granych w ubiegłym roku w Bo­
lonii — Booty, Boyd i Brittain. 
Kierownikiem ekipy będzie A. Spur 
gin, który opiekował się repre­
zentacyjną drużyną Anglii na mi­
strzostwach świata I w czasie 
wyścigu dookoła Egiptu.

Dlaczego
Gwardia Darłowo
gra w klasie B?

W sprawie tej otrzymaliśmy kil­
ka zapytań. Odpowiadamy więc: 
Gwąrdia Darło­
wo występowała 
w klasie B w ub. 
sezonie, zajmu­
jąc jedno ze 

środkowych 
miejsc tabeli, co 
uprawnioło ten 
zespół do dąlsze 
go uczestnictwa 
w rozgrywkach 
klasy B. Na sku­
tek reorganizacji zrzeszenia, koło 
darłowskie zostało wycofane z 
mistrzostw. Ponieważ jednak rów­
nież rada LZS Wrześnica po sta - 
nowiła wycofać swój zespół z kla­
sy B, działacze darłowscy zdecy­
dowali zgłosić ponownie swą dru 
żynę do rozgrywek.

Zwracamy jednocześnie uwagę 
naszym czytelnikom, że w podc- 
nym przef nas terminarzu należy 
wnieść odpowiednie zmiany, wpi­
sując Gwardię Darłowo w miej­
sce LZS Wrześnięa.

NA FESTIWALOWYM STADIONIE



Kolarze Libanu 
zgłoszeni 
do II MISM

Sekcja kolarska otrzymała j 
zgłoszenie do II Międzynaro­
dowych Igrzysk Sportowych 
Młodzieży ekipy kolarzy Liba­
nu. Kolarze tego kraju są ma 
ło znani w Europie, ale nale­
żą oni do najlepszych na Bli­
skim Wschodzie. Ostatnio za­
wodnicy Libanu startowali w 
dorocznym wyścigu Dookoła 
Egiptu nawiązując równorzęd­
ną walkę z czołowymi kolarza 
mi Europy.

Ani jeden rower bezużyteczny

Sportowcy stają 
do współzawodnictwa festiwalowego

Obecnie w cołym wojewódz 
twie trwają intensywne przygo 
towcnlo do najbardziej maso­
wej imprezy kolarskiej — 
ZMP-owskich Roidów i Wyści­
gów Pokoju. Jednym z powia­
tów, gdzie robota nabrała już 
odpowiedniego rozmachu jest 
pow. szczecinecki. Duży wkład 
pracy wniósł Zarząd Powiato­
wy ZMP w Szczecinku. Zorga­
nizowano komitet, który zaj­
muje się pracami przygoto­
wawczymi. ZP prowadzi także 
pracę propagandową, popula 
ryzując raidy wśród młodzie­
ży całego powiatu. Przepro­
wadzono w tym celu naradę z 
udziałem aktywistów młodzie­
żowych. W kołach, podczas 
zebrań sprawozdawczo-wybor­
czych wiele mówi się o możli­
wościach ogniw ZMP-owskich 
w organizowaniu raldów.

Dowodem zainteresowania

Eliminacje 
Austriaków przed 
VIII Wyścigiem 
Pokoju

Kolarze Austrii rozegrali uliczny 
wyścg w Wiedniu, w którym star­
towało 72 kolarzy klasy A, B i C 
z tym, żo ostatni 
wyruszyli na 3 
minuty przed star 
tern pozosta- 
łych zawodni­
ków. W wyścigu 
startowali rów­
nież najlepsi ko­
larze Austrii przygotowujący się 
do udziału w VIII Wyścigu Poko­
ju. Oni też zajęli czołowe miej­
sca za wyjątkiem szóstego, które 
wywalczył niespodziewanie 18-let 
ni Rulner (klasa C). Zwyciężył Si­
mie 2:57,5 przed Mullerem 2:58,05. 
Trzecie mie’sce zajął Reisinger, 
czwarte - Christian, a piąte Rau- 
ner.

Można policzyć nas na palcach... —• 
otówi T. Wożniak.

gowych — podpowiadam, przypomina­
jąc sobie wypadki spowodowane kawa­
lerską jazdą lub nio dostrzeżonymi 
w porę usterkami w silniku czy pod­
woziu.

— O to chodzi — podchwytuje Woż­
niak. — To poważna sprawa. Ja i inni 
raidowcy, staramy się zachęcić jak naj­
większą liczbę kierowców do udziału w 
imprezach. Alu wyniki dotychczasowej 
agitacji są marne. Wielu dyrektorom 
szkoda benzyny, boją się o samochody 
itp.

— A wy co o tym myślicie?
— Że to brednie. Jechać gdzieś pry­

watnie niejeden potrafi, ale na raid lub 
JJK — szkoda wozu. I jaka w tym po­
lityka? Przecież przed raidem komisja 
bada stan wozu i jak zobaczy usterkę — 
odrzuca kandydatów. To oczywiście do­
pinguje do dbałości o sprzęt. Rozmawia­
łem z wieloma dyrektorami koszaliń­
skich przedsiębiorstw i instytucji. Pró­
bowałem przekonać ich o korzyściach, 
jakie przynosi zakładowi start kierowcy 
w imprezach sportowych PZMot. Ale 
tylko niektórzy pomagają.

— Którzy?
— Przede wszystkim Spółdzielnia Me­

chaników. Nieraz to i po nocach robili, 
aby tylko na raid wóz był gotów do 
drogi. TOS też się stara i z tej instytu­
cji motorowcy powinni mieć pociechę. 
Dcbrz, ustosunkowuje się do imprez 
FŻMot-u NBP, Łączność, Woj. RN, ga­
raże UBP.

Nie startują nigdy wozy PZU, CU 
Skupu, Woj. Urzędu Wodno-Melioracyj- 
n?go, no i wielu, wielu innych instytu­
cji. A w’ liczniejszym gronie i zawody 
1 yłyby atrakcyjniejszo i przynosiłyby 
w ęcżj kerżyśri.

— No i oczywiście byłoby więcej do­
brych kierowców — podpowiadam.

—• Jasne.
Nasz fotoreporter, który za chwilę ma 

zrobić Woźniakowi zdjęcie, niecierpliwi 
się coraz bardziej. Kończymy więc roz­
mowę, życząc sympatycznemu kierowcy 
dalszych sukcesów i... więcej przeciw­
ników.

Rozmowę przeprowadził
IR

— Imię i nazwisko? — Tadeusz No­
wak.

— Zawód? — Kierowca.
— Wiek? — 31 lat.
— Ile lat prowadzi samochód? — 12.
— Czy bierze udzie! w imprezach mo­

torowych? — Tak. Nie omija żadnej na­
darzającej się okazjL

— Sukcesy zawodowe? -—138 tysięcy 
km na „Skodzie" bez generalnego re­
montu. Prawie 3,5 raza objechał więc 
kulę ziemską. Jednocześnie ma duże 
oszczędności w zużyciu ogumienia.

— Sukcesy sportowe? — Mi­
strzostwo okręgu w Jednodniowej Jeż- 
dzlo Konkursowej, 2-krotno wicemi­
strzostwo, w 53 r. 4 miejsce w raidzie 
ogólnokrajowym i szereg miejsc w 
pierwszej dziesiątce na wielu innych 
imprezach ogólnopolskich.

• • •
Oto krótka charakterystyka — po­

wiedzmy be- prz.sady — najlepszego 
kierowcy samochodowego w Koszaliń­
skiem — Tadeusza Woźniaka.

3,5 raza dookoła
kuli ziemskiej na Skodzie
Poprosiłem go o udzielenie wywiadu. 

Zgodził się chętnie.
Oczywiście wywiad zaczynamy od py­

tania: Czemu zawdzięczacie swoje do­
skonałe wyniki w pracy nad przedłuże­
niem żywotności samochodu?

— Prosta sprawa — odpowiada Woż­
niak. — Po każdej jeżdzie opatruję wóz, 
sprawdzam jego stan i z miejsca usu­
wam ewentualne usterki. W ten sposób 
wszelkie niespodzianki są raczej wyklu­
czone, nigdy nie zaskakuje mnie brak 
oliwy w silniku, czy inna, równie 
„przyjemna" niespodzianka. Muszę za­
wsze dobrze znać stan wozu. Kiedy za­
kład oddawał „Skodę", na której prze­
jeździłem te 13C tys. km, do generalnego 
remontu, otrzymał najwyższą stawkę 
za Stan samochodu.

— Często zmieniam oliwę oraz konser 
wuję podwozie — mówi dalej Wożniak. 
— Grunt, to dbałość o maszynę. Wtedy 
chodzi jak zegarek. Na raidzie krajo­
wym w Jednodniowej Jeździe Konkur­
sowej (JJK) zająłem miejsc:* w pierw­
szej dziesiątce. I to na tej samej „Sko­
dzie". „Staruszka" miała już wtedy oko­
ło 120 tys. km na liczniku.

— Może opowiecie nam jeszcze o 
swoich sukcesach sportowych?

— Mogę jeszcze dodać, że uczestnic-. 
two w różnego rodzaju raidach i jaz­
dach konkursowych, to moja pasja. 
Częste starty dopingują do troskliwego 
opiekowania się wozem.

— Wielu macie naśladowców w na­
szym województwie?

— O tym chciałem powiedzieć kilka 
słów. Właśnie, że jest nas niewielu. Kie­
rowców uprawiających sport można po­
liczyć na palcach.

— Dlatego jest tylu chuliganów dro-

Jednym z zasadniczych punk 
tów narady aktywu sportowe 
go w Warszawie, było usta­
lenie regulaminu współzawod 
nictwa dla uczczenia V Fe­
stiwalu Młodzieży i Studen­
tów. Wybrana specjalnie ko­
misja opracowała regulamin, 
który w najbliższych miesią­
cach stanie się podstawą pra­

raidami może być fakt, że w 
Okonku młodzież tamtejszego 
PGR rzuciła hasło: Podczas 
raidów żaden rower bezuży­
teczny I

Hasło to winny podjąć 
inne koła oraz ogniwa spor­
towe. Pozwoli to na start I tej 
młodzieży, która nie posiada 
własnego sprzętu.

T. KOMECKI

LZS-y wyłoniły 
mistrzów w tenisie 
stołowym

W sali kina wiejskiego w Kępi­
cach odbyły się finały indywidu­
alnych mistrzostw LZS woj. kosza­
lińskiego w tenisie stołowym. Za­
wody zgromadziły 16 zawodników 
i 6 zawodniczek.

W konkurencji 
mężczyzn pierw­
sze miejsce i ty­
tuł zdobył P. Lesz 
ka z Bytowa, wy­
przedzając Alesz 
ko ze Szczecin­
ka i Romaniuka 
(Szczecinek),

Wśród kobiet 
dominowała Za­
lewska z Miast­
ka, która nie przegrała ani Jed­
nej partii. Drugą była Parusińska 
ze Stawna, zaś trzecią Łużycka 
(również z Miastka).

Poziom rozgrywek żeńskich nie 
był wysoki, tym niemniej popra­
wa w stosunku do lat ubiegłych 
jest widoczna.

W rozgrywkach mężczyzn naj­
ładniejszą walkę stoczyli Aleszko 
i Ginter Leszko. Po trzysetowej 
walce wygrał Aleszko.

Organizacja zawodów nie była 
najlepsza. Widać było, że w LZS 
Kępice pracują tylko jednostki. 
Są to: Cichy, Ozorek i Cymy. Im 
oraz sekretarzowi gromadzkiej'ra­
dy narodowej należy się uznanie.

cy sportowej wszystkich or­
ganizacji. Współzawodnictwo 
ma na celu poprawę kwalifi­
kacji i wyników naszych spor 
towców oraz mobilizację ak­
tywu działaczy, sędziów i tre 
nerów do zwerbowania w szc 
regi uprawiających poszcze­
gólne dziedziny sportu jak 
najwięcej młodzieży.

Współzawodnictwo trwać bę 
dzie od chwili obecnej, do 
31 października br. Podsumo 
wanie zostanie dokonane dwu 
krotnic za okres do 30 czerw­
ca oraz do dnia 1 sierpnia. 
Końcowe podgumowanie współ 
zawodnictwa nastapl w pierw 
szych dniach grudnia.

Współzawodnictwo prowadzę 
ne będzie na szczeblu central 
nym z udziałem wszystkich 

' zrzeszeń sportowych o najlep- 
i sze wynik! w imprezach ma­
sowych i zawodach central­
nych *> nagrody Prezesa Radj 
Ministrów J. Cyrankiewicz^, 

i 5Xł ZMP, GKKF. Oprócz te- .j 
jo współzawodniczyć będą 
wszystkie województwa o naj­
lepsze wyniki w imprezach nu 
sowych (nagroda Przewodni­
czącego Rady Państwa Alek­
sandra Zawadzkiego, nagroda! 

.ZG ZMP i GKKS-). Zrzesze- 
I nia sportowe, które osiągną 
, najlepsze wyniki w imprezach 
■ masowych oraz w zawodach 
centralnych otrzymają nagro­
dy GKKF.

Poza tym zrzeszenia spor­
towe 1 terenowe komitety kul 
tury fizycznej wprowadzą 
współzawodnictwo, celem wy­
łonienia najlepszych rad zrze­
szeń sportowych, kół sporto­
wych i komitetów KF na 
swoim terenie.

Regulsmln ustala szczegóło­
wo zasady i zakres współza­
wodnictwa oraz określa ilość 
punktów za posaezególne o- 
siągnięcia. We wszystkich sprą 
wach, nie objętych regula­
minem decyduje komisja w 
składzie: P. Procek — wice­
przewodniczący GKKF. St. No 
wosielski — kier. Wydziału

KF ZG ZMP, T. Dołowy — 
dyr. Dep. Wyszkolenia Sporto 
wego, J. Topisz — dyr. Dep. 
WF dzieci i uczącej się mło­
dzieży, J. Łysakowski — Wydz. 
Progr. Metod, i M. Ożga — 
Wydz. Progr. Metodyczny.

Nie ulega wątpliwości, że 
ambicją każdego zrzeszenia i ko 
la będzie wysunąć się we współ 
zawodnictwie na czoło przez 
wzmożenie pracy wychowaw­
czej i wysiłków mających na 
celu włączenie jak najwięk­
szej ilości młodzież}- do upra­
wiania sportu. Wyniki współ­
zawodnictwa w wielkim stop­
niu zależą od sprawnej orga­
nizacji należytej akcji propa 
gandowej.

Przed VIII Wyścigiem Pokoju

Widoczna na zdjęciu jedenastka piłkarska koszalińskie­
go Startu dobrze rozpoczęła tegoroczny sezon, wygrywa­
jąc kolejne dwa spotkania,

Obok niezłej już techniki i taktyki, poważnym atutem 
tej drużyny jest młodość. Spójrzcle uważniej. Niewielu 
z tych piłkarzy przekroczyło 20 lat.

cel Wyścigu Pokoju. Ta wielka 
impreza pięknie służy zbliże­
niu młodzieży sportowej całego 
świata i przyczynia się do zacie 
śnienia więzów przyjaźni i bra 
terstwa między sportowcami 
różnych krajów, między spor­
towcami państw o różnych u- 
strojach politycznych i społecz­
nych. Wielki Wyścig fest po­
ważnym wkładem w sprawę po 
koju. w sprawę zbliżenia mię­
dzy narodami.

2 maja 
start w Pradze
O MAJA wystartuje z Pra- 
“ gi około 100 kolarzy, re­
prezentujących kilkanaście 
państw i od tego dnia dziesiąt­
ki milionów ludzi w całej Euro 
ple śledzić będą przebieg Wiel 
kiego Wyścigu, a miliony ludzi 
na ziemiach Czechosłowacji, Nie 
mleckiej Republiki Demokraty 
cznej 1 Polski będą, jak rokro­
cznie serdecznie oklaskiwać ko 
larzy, zjednoczonych wspólną 
myślą zademonstrowania brater 
stwa i przyjaźni między naro­
dami.

Trasa VIII Wyścigu Pokoju 
Praga — Berlin — Warszawa, 
ogólnej długości prawie 2.200 
km została podzielona rra 13 
etapów z jednym odpoczyn­
kiem na terenie Czechosłowacji, 
w Karloyych Varach i dwpma 
—■ na ziemiach Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, w Lip 
sku i Gór li Iz.

Oticjalne potwierdzenia udzla 
łu w VIII Wyścigu Pokoju na­
desłało dotychczas 15 państw. 
Są to w kolejności aliabetycz- 
nej: Anglia, Austria, Belgia, 
Bułgaria, Czechosłowacja, Da­
nia, Finlandia, Francja, Indie, 
Norwegia, Niemiecka Republika 
Demokratyczna, Polska, Rumu­
nia, Szwecja, Związek Radziecki. 
W wyścigu nie wezmą udziału, 
po raz pierwszy zresztą w histo 
rii tej imprezy, Węgry, które 
przechodzą kryzys w kolarstwie 
szosowym, czego przejawy wi­
doczne były już podczas VII 
Wyścigu Pokoju. Spodziewane 
są jeszcze zgłoszenia 3 — 5 
państw, czyli że w VIII Wyści­
gu Pokoju uczestniczyć będzie 
około 20 zespołów.

We wszystkich krajach trwa­
ją intensywne przygotowania 
kolarzy uo wyścigu. Sposób 
tych przygotowań jest nader 
różnorodny. Kolarze Ż.SRR, Ató 
rzy przed rokiem z powodze­
niem wzięli po raz pierwszy u 
dział w Wyścigu Pokoju, zakoń 
czyli 20 marca B-ełapówy wy­
ścig na trasie Taszkient — Sa- 
rrarkanda — Taszkient, łącznej 
długości około 1 400 km, przy 
czym w imprezie tej uczestni­
czyło m. in. pięciu kolarzy, któ 
rych przed rokiem widzieliśmy 
w Wyścigu Pokoju. Czołowi 
szosowcy Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej wspólnie tre 
nują z kolarzami rumuńskimi, 
przygotowującymi się do Wyż 
cigu Pokoju. W Belgij nie prze 
prowadza się specjalnych przy 
gotowań; drużyna reprezentacyj 
na na Wyścig Pokoju ustalona 
będzie na podstawie kilku wyś­
cigów, które rozpoczynają się 
tam w pierwszych dniach kwięt 
nia. 18 czołowych kolarzy Cze­
chosłowacji pilnie trenuje już 
od wielu tygodni. Bułgarzy

mieli już kilka wyścigów kon­
trolnych, a oczekują ich jesz­
cze cztery.

Przygotowania 
Polaków

Q<ZCZEGÓLN1E starannie 
przygotowują się do Wyś 

cigu Pokoju nasi kolarze. Wszys­
cy zawodnicy kadry narodowe) 
(w liczbie 31) zostali poddani 
gruntownym badaniom lekar­
skim po zakończeniu sezonu 
1954 roku. Niektórzy z nich po­
zostawali pod obserwacją w 
tzw. klinice zdrowego człowie­
ka. Po zgrupowaniu w Zakopa 
nem, które miało na celu 
wzmożenie kondycji i ogólne) 
sprawności litycznej przy porno 
cy sportów uzupełniających, ka 
dra nasza przebywa obecnie w 
Polanicy, gdzie przeprowadza 
już właściwy trening. Pomyśl­
nym objawem jest, że pięć ty­
godni przed wyścigiem nie po­
dobna z całą pewnością wytypo 
wać naszą szóstkę reprezenta 
cyjną I dwóch kolarzy rezer­
wowych. Wynika to stąd;"jM 
nasza czołówka przynajmniej w 
dwójnasób się powiększyła, po 
ziom je i wyrównał się. kandy­
datów jest kilkunastu, No auta 
tec?nv skład trzeba jeszcze po­
czekać do połowy kwietnia, kie 
dv to nasza kadra bodzie miała 
już za sobą lrzv wyścigi elimi 
nacyjne (na 100 km, na 180 km 
i po jednodniowej przerwie — 
na 140 km).

O ustaleniu zespołu reprezen 
tacyjnego będzie, oczywiście, 
decydował w dużej mierze wy­
nik wyścigów eliminacyjnych, 
ale nie będzie to jedyne kry­
terium dla wyłonienia reprezen 
tacji, bowiem wpływ będą mia 
ły jeszcze obserwacje czte­
rech naszych trenerów, którzy 
opiekują się kadrą oraz opinia 
lekarza o stanie zdrowotnym po 
szczególnych zawodników.

Usprawnienia 
organizacyjne

4&TRONA organizacyjna Wy 
ścigu Pokoju budziła zaw 

sze wśród kolarzy zagranicz­
nych duże uznanie. Ale organ! 
zatorzy zdają sobie sprawę, że 
nie była ona dotychczas bez za 
rzutu, dokładają więc wszel­
kich starań, aby uczynić ją 
jeszcze bardziej sprawną. Du­
żym .mankamentem np. w po­
przednich wyścigach były tech 
niczne wozy ciężarowe, które 
paraliżowały ruch na trasie, a 
poza tym — jako mało zwrot 
ne — nie mogły spełnić całko 
wicie swe) roli w wypadku ko 
niecznej pomocy na trasie. W 
tym roku mankament ten bę­
dzie usunięty — rolę wozów te 
chnicznych będą pełniły samo­
chody osobowe z przyczepiony 
ml z tyłu rowerami zapasowy­
mi. W fen sposób znacznie u- 
sprawni się obsługa na trasie, 
a kolumna samochodowa nie 
będzie narażona na zahamowa 
nia.

ZYGMUNT WEISS

tU2 tylko cztery tygodnie 
^dzielą nas od VIII Między­

narodowego Kolarskiego Wyś 
cigu Pokoju, organizowanego 
przez redakcje: „Trybuny Lu 
du", „Neues Deutschland" 1 
„Rude Prawo". Trzeba było 
aż f-letniej tradycji tej im­
prezy, aby została ońa u- 
zana za oficjalną Imprezę 
Międzynarodowej Federacji Ko 
lar sklej (UC1), która dopiero 
w tym roku po raz pierwszy 
wstawiła ja do kalendarza wyś­
cigów międzynarodowych. Zmu 
szona była ją uznać pod wpły­
wem faktów, bowiem Wyścig 
Pokoju zdobywa sobie z roku 
na rok coraz to większe uzna 
nie w całej Europie, gromadząc 
na starcie najlepsze zespoły a- 
matorskie Europy, przodujące 
w szosowym kolarstwie amator 
skim właściwie na całej kuli 
ziemskiej.

Nie ber słuszności nazywamy 
Wyścig Pokoju „Wielkim Wy 
ścigiem". Składają się na to 
dwie okoliczności. Po pierwsze 
w Wyścigu Pokoju uczestniczy 
najwyższa klasa amatorskiego 
kolarstwa. Przypomnijmy, że w 
roku ub'eglvm na trasie z War 
stawy do Pragi startowała re­
kordowa ilość 19 reprezentacyj 
nych drużyn państwowych o- 
raz zespół Polaków zamieszka 

i łych we Francji. Po drugie —


